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Studenta U. S."B., 

Krwawe wali pó kagnetyąna ultach Madryt 
Potrójne linie okopów zostały zdobyte | 

Według trzymanych w Toledo wiadomości, przełamać irontu, obsadzonego rzez! Wygłosił przez radio przemówienie, SALAMANKA, 9.11. 
komunikatu  oticjalnego, głównej iw stolicy panuje panika. 
kwatery powstańczej,-na ironcie Te-. i 'W..szpitalu. Carabanchel, który 

rządowe opuściły przed 

rządowych. W ręce stańców do-| dwoma dniami, a który był zamie- 
stał się obłity materiał wojenny. Na; niony w fortecę, 

froncie Soira zajęto miejscowość ; 150 jeńców. Nieprzyjaciel wycołując 
Castejon de Henares. odcinku się pozostawił w murach uiortyliko- 
Santander odparto ataki na pozycje: wanego szpitala przeszło 150 zabi- 

znajdujące się pobliżu miejscowości tych i wielu rannych. 

Espinosa. Wszystkie stacje radiowe, znajdu- 
Na odcinku Escurialu powstańcy jące się w rękach powstańców, na- 

zajęli Navamontilla. | dały odezwę gen. Franco do ludno- 

Na odcinku poludniowym wojska ści Madrytu, zalecającą zaprzestanie 

powstańcze czynią postępy nie spo- oporu. Odezwa zapewnia, iż ludno- 

tykając się z oporem przeciwnika. ści cywilnej nic nie grozi, ukarani 
* zostaną jedynie winni. 

WALKI W MADRYCIE. } 
TOLEDO, 9.11. Wojska 

Varela po zajęciu mostów Tole 
Segowii panują obecnie nad «bu towała się, 
brzegami rzeki Manzanares, Po za- ski. 
jadłej walce i złamaniu oporu  prze- 
ciwnika powstańcy posuwają się WALKI POD TERUEL. 
wgłąb, znajdując się obecnie w po- SEVILLA, 9.11. Tutejsza stacja 

bliżu la Ronda de Atocha w odleg- radiowa komunikuje, że okupacja 

łości 3 klm. od placu Puerta del Sol. Madrytu prowadzona jest metodycz- 

Walka toczy się na przedmie- nie. Na ironcie Escurialu wojska gen. 

ściach silnie uiortyiikowanych. Po Mola zajęły, po zaciekłej walce, Na- 

gwałtownych starciach powstańcy val Gamella. Na odcinku Teruelu 
zajęli szpital miejski, przedostając wojska rządowe podjęły atak na 

się do dzielnicy Yeserias, położonej miejscowość Celedas, o 16 km od 

pomiędzy mostami Toledo i Segowii. Teruelu, Atak został odparty, przy 
W pobliżu Campo de Retamares czym w ręce oddziałów powstań- 

przed siorsowaniem rzeki Manzana- czych wpadły znaczne zapasy amu- 

res kolumna gen. Asensio, która za- nicji. Oddziały powstańcze zajęły 

atakowała stolicę od strony północ- również Castejon de Henares, gdzie 

no-zachodniej, spotkała się z niesły- wojska rządowe posiadały znaczne 

chanie zaciętym oporem wojsk rzą- zapasy materiału wojennego. Na od- 

dowych, które zajmowały podwójne cinku Santander. wojska powstańcze 

a w niektórych miejscach nawet po- zajęły miejscowość Espinosa de las 

trójne linie okopów. Zdobyto je w Monteros i ścigały przeciwnika aż 

krwawej walce na bagnety. do Alto de Barrara, które również 

Na odcinku Casa del Campo 1200 zostało zajęte. 
$wardzistów cywilnych przeszło na 
stronę wojsk narodowych. Podczas SZTURM NA CENTRUM STOLICY. 

ostatnich walk powstańcy wzięli . SEVILLA, 9,11. O godz. 17-ej po- 

200 jeńców. Straty wojsk rządowych wstańcza siacja radiowa opabliko- 

są bardzo znaczne. wała następujący komunikat: Na 

W środku miasta w kilku miej- ironcie aragońskim ataki katalońskie 

scach wybuchły pożary. Według o- w kierunku Celedas nie zdołały, 

COBAECEEEEGECEELEGELEEHOOECEE 
Kołdry watowe = 

edamaszkowe, jedwabne, rypsowe, atłzsowe, satynowe, 
bekówe, Biała gwarantowana wała. 

  

   

    

POKROWCE płócienne i 
fasony poleca na sezon z własnej 

firma JJ. KŁODECKI 
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Całkowite wyprawy Ślubne. 
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wilno, Wtorek 10 Listopada 1936 roku 

  

  

nicy Batorowej, zostanie odprawiona Msza św. żałobna w kościele 

  

powstańcy wzięli rial, na zachód od Madrytu, mark- 

' 
Według niepotwierdzonych wia- uniwersytecką. Pozwala to 6-ciu od. będzie ciepła serc więcej, niż nie- ża 

en. domości, otrzymanych z Valladolid, działom narodowym do rozpoczęcia 

gara cywilna w Modtyci zbun” szturmu a cenieum staly, kórej Wizyta min. Becka w Londynie 

| idziś po raz pierwszy ilaga powstań- 

Nr. 3087 
| ESTA TSPETANIIIEIN T IT RESKO" PRERRTREZAZEAA | PASYWA   

W 5-tą rocznice tragicznej Śmierci 

i 

Stanisława Wacławskiego 
członka Bratniej Pomocy Akadem. U. S. B., który padł w obronie polskości .Wszech- 

św. Jana dziś, 10 listopada, 1936r. 
o godz. 10-ej rano. 

BRATNIA POMOC POLSKIEJ MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ U. S$. B. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
о pomocy zimowej, 

WARSZAWA, 9.11. Prezydent jedna poprzednia. Zima ta napełnia 

Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki troską wszystkich, którzy, ciesząc 

się ciepłem swych rodzinnych ognisk, 

dywizję wojsk narodowych. ob. | które podajemy w streszczeniu: pamiętają o tych tysiącach swych 

szarze Guadalajara wojska nasze po- „Sprawy, związane z układem na- ;braci — mówię z głębokim smut- 

sunęły się od początku oiensywy | szego” życia gospodarczego; "sprawy" kiem — 0" sercu setek tysięcy: swych 

o 100 km naprzód. W pobliżu Escu- bezrobocia w szczególności, stano- ;braci, którzy. ciepła tego zdobyć o 

wią stałą troskę państwa i społe- | własnych siłach nie mogą. 

siści są otoczeni w klasztorze šw.|“Zeūstwa. |. Dopomóżmy im. Niech każdy, kto 

Wawrzyńca. Odcinek madrycki po- |. Od kilku lat, w walce z kryzysem) widzi dookoła siebie rodzinę swą 

za strelami, położonymi na południo- gospodarczym, czynimy wysiłiki, 0- | ochronioną przed srogością nadcho- 

zachód od miasta, zawiera również  Pierajac się na elementach rozumu  dzącej zimwy, pamięta, że tysiące ro- 

odcinek miejski, znajdujący się w rę-|* woli. Z 3 „dzin w Polsce z lękiem i obawą my- 

ku wojsk gen. Varella. Uiortyiiko- Pozostaje jeszcze inna dziedzina, ! ślą o nastającej porze. = 

wano pozycje na prawym brzegu dziedzina serca, które cudów doko-| Apeluję do serc waszych i wierzę, 

rzeki Manzaneras, przy czym zajęto | nać potrafi. | : : „že znajdę w nich oddźwięk, Wierzę, 

sąsiednie dzielnice, obsadzając dwo- Do serc więc współobywateli chcę фе każdy — kto może — zasili ogėl- 

rzec kolejowy, linię kolejową, wio- = 3 „nopolski Obywatelski Komitet Zima- 

dącą do Caceres, oraz calą dzielnicę adchodząca zima potrzebować „wej Pomocy Bezrobotnym. 

  

  
"SEK 

" LONDYN, 9.11. Min. spr. zagr. We wtorek odbędzie się dalszy 

SZTANDAR . NARODOWEJ Beck udał się dzisiaj o godz. 12 w ciąg tej rozmowy. ||| | 

HISZPANII W POZNANIU. południe ć» Foreign Office, celem o wizycie, brytyjski minister spr. 

у dE złożenia olicjalnej wizyty min. Ede- zagr. i pani Eden podejmowali gości 

i POZNAN, 9.11. W góry z sek zmowa obu ministrów trwa- polskich śniadaniem. 

okazji rozpoczęcia przez wojska na- ła godzinę. ! i 

rodowe decydującego ataku na Ma- |. Po wizycie, min. Beck oświadczył, | Delegacja żydowska 

dryt, zawieszony został na gmachu iż Ara po iadę a Só | u pr emiera 
PE : 4 s, ITOZMIOWY ; - 

hotelu „Brytania © śdzie mieści SIĘ | czajnie zadowolony. | Składkowskiego 

konsulat Hiszpanii, sztandar WIARSZAWA, 9.11. Pan gretas 

Rady Ministrów gen. Sławoj-Skład- 
w! 

wono - złoty z wiązanką złotych | z 

strzał w środkow asie, jako -2 kowski przyjął w dniu dzisiejszym 
EP a posła Mincberga i senatora Trocken- 

he'ma. Podczas adudiencji poruszone oznaką „Falangi hiszpańskiej'. R 
NADE 

W BERLINIE I BUDAPESZCIE, AP L= zostały zagadnienia, dotyczące lud- 
ności żydowskiej. 

BERLIN, 9.11. Dziś w gmachu | g ypa Е Е 
ambasady hiszpańskiej w, Berlinie ||3 | |Kronika telegraficzna 
ora tg się ma objęcia pla- dry | * Republika San Salvador uznała rząd 

$ Corto i wywieszenie kiszpańskiej | ą POLE GŁOWY, ZĘBÓW; | y Cortijo i wywieszenie hiszpańskiej | BÓLE GŁOWY, ZĘBOWiŁ | 
gen, Franco. 

** W wyższych uczelniach stolicy Wę- 
ilagi powstańczej czerwono - zioto- || aa T 

czerwonej. 
I(paTRzciE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ | gier doszło dziś do demonstracji i ekscesów 

BUDAPESZT, 9.11. Na gmachuj| 
GDYŻ SĄ, JUŻ NĄŚLADOWNICTWA, antysemickich. 

° PRE * Н SĄ TYLKO JEDNE MEM 
poselstwa hiszpańskiego ukazała cji A a Eau воент 

        

   

  

   
   

  

(4 QnyciektnE PROSZKI „MIGRENO - NERVOSTW2 KOGUTKIEM | ** Wczoraj wybuchł strajk 3000 gėrni- 

` kėw w kopalni Brosworth (Anglia). Dal- 
gera szych 17 tysięcy górników ma przyłączyć 

cza czerwono-złoto-czerwona. | się do strajku, 

Aj) A, 1 KA i, 

= Niedościgniony wybór nowości! = 
па sezon polecamy Paniom 

Sweterki rozm. gat. szale, piżamy różne, szlafroki chińskie, jedwabne, rękawiczki ciepie, 

we!n duńskie i inne, fartuchy biurowe i szkolne, wykwintna blelizna damska, bielizna 
ciepła, reformy jedwabne, reformy „Zdrowia“, pończoszki podjedwabne, klipsy 

Roz „POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA" 

FRANCISZEK FRLICZKA   WILNO, ul. ZAMKOWA Nr. 9 tel. 6-46 
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RUCH MŁODYCH 
Red. Waldemar Olszewski Godziny urzędowania we czwartki g. 19—20 w lokalu „Dziennika Wileńskiego" 

Achilles Rosenkranz o polskie prawo 
  

    

(ześć bobaterowi Polski Narodowej 
Dziś przypada pięcioletnia rocz- 

mica tragicznej śmierci śp. kol. Sta- 
nisława Wacławskiego. Zamordowa- 
ny został w okrutny sposób u progu 
swego życia, Kamienie zbirów, któ- 
re zmiażdżyły mu głowę wyrwały z 
szeregów narodowych jednostkę mło 
dą pełną entuzjazmu i nadziei lep- 
szego jutra — jutra Wielkiej Polski. 
Był śp. Wacławski jednym z tysięcy 
obecnie rozwiązanego O. W. P. Wal- 
czył i zginął tak jak na prawdziwe-| 
$o narodowca przystało. | 

Dzień 10 listopada, każdego roku 
Okrywa żaołbą serca tysięcy, о-' 
nów Polaków, którzy widzą w olie-| 
rze życia, które złożył śp. Wacław- 
Ski na płonącym ołtarzu walki ю 
odrodzenie Polski symbol najwznio- 

jszego bohaterstwa i poświęcenia 
młodego narodowego pokolenia, któ 

re nie bacząc na śmierć i przeszko- 
dy wypełnia stale wzrastające szere- 
gi, dzierżąc 'wysoko pochodnię ide- 
ałów narodowych. 

Ale (dzień ten nie tylko to przy- 
mina, nasuwa on na myśl długą li- 

    

    

    

   

      

    

   

rodowców, którzy nie | się 
jawnie okazać swego oblicza ideo- 
wego. 

Przejrzyjmy tę smutną dla  każ- 
ego prawdziwego Polaka kronikę 

żałobną i wyciągnijmy stąd kilka 
wniosków. : 3 

Z czteromiljonową masą žydow- 
ską w Polsce, z ich poplecznikami 
socjal-komuną oddawna toczy bój 
Obóz Narodowy, dążąc do odżydze- 
nia Polski na polu gospodarczo-spo- 
łecznym. Obóz Narodowy 
nał społeczeństwo, że 4 miljony ży- 
dów oddbiera chleb tyluż Polakom, 
że opanowali oni w 90 procentach 
handel, w 60 procentach rzemiosło, 
przedostają się do urzędów, a ostat- 
nio wyłkupują posiadłości rolne. Dal- 
sze tolerowanie podobnego stanu 
może doprowadzić do znobienia z 
Polski ikolonji żydowskiej. 

Żydostwo doceniło znaczenie 
Obozu Narodowego w życiu Polski i 
zrozumiało jakie konsekwencje mo- 
że ponieść żydostwo w razie objęcia 
rządów przez narodowiców. I dlate- 

| wisko akademickie powodując zabu- 

walkę wręcz, jak to np. było w Przy- 
tyku. 

W walce o przyszłą Polskę pada- 
ją ofiary. Pierwszą z nich był śp. 
Kozłowski, zabity w r. 1927 przez 
bojėwikę sanacyjnych socjalistów w 
Warszawie. Dnia 10 listopada 1931 
r. ginie zabity przez żydów na uli- 
cach Wilna student U. S. B. śp. St. 
Wacławski. W) rok później 27 listo- 
pada zamordowany zostaje we Lwo- 
wie przez męty żydowskie student 
śp.  Grotkowski, Oba wypadki 
wstrząsnęły do głębi społeczeństwo 
polskie, a przedewszystkiem'* środo* 

w całym rzenia antyżydowskie 
kraju. 

antyżydowskich poległo 6 narodow- 
patyków Obozu Naro- 

| tymże roku zostaje za- dowego. 
Chu- mordowany w Brzozowie śp. 

dzik. 
Rok 1935 zaznaczył się szczegól- 

nie żałobną kartą w historji ruchu 

grudnia 1935 roku zginęło lub zmar- 
ło z ran 30 narodowców rekrutują- 
cych się przeważnie z pośród włło- 
ścian. Ukoronowaniem  wszystkic. 
ofiar, była tragiczna śmierć śp. sę- 
dziego Sielskiego z Wyszyny Przy- 
tyk, Odrzywół itd. ze znanemi wyż 
padkami, które tam miały miejsca) 
wsjkazują na istotne przyczyny kry- 
zysu moralnego i społeczno-politycz 
— nękającego życie Rzeczypospo- 
litej. 

Socjal-komuniści i różne pokrew- 
ne organizacje nie poprzestali na 
tem i wiosną roku 1936 wyprowadzili 
na ulice masy bezrobotnych Lwowa, 
Krakowa i Częstochowy, które otu- 
manione hasłami bolszewickimi 
sprowickowane przez bojówiki komu- 
nistyczne rzuciły się na broniącą 
gk i bezpieczeństwa policję pol- 

а. 
Najpiękniejszy hołd złożymy cie- 

niom bohaterów walki o Polskkę Na- 
rodową, manifestując jawnie swoją 
przynależność do Obozu Narodowe- 
śo w pochodzie żałobnym ku czci 

R
 

  $o bezpośrednio i przez swoich wa- 
sali. rozpoczęli żydzi gwałtowną 
kontrolenzywę, na polu politycznym, 
fopedtróya i prasowym, a nawet w 

śp. Wacławskiego. 
Cześć bohaterom Polski Narodo* 

wej. 

  

   
    

   

     

    

  

   
   
    

      
    
       

   
    
   
   

   
    

   
   

„Waldemar Olszewski, 
kti si |. nan | 

„ABC“ z dnia 7 listopada umie- 
ściło interesujący artykuł pt. „O 

polskie prawa” Artykuł ten nawią- 

zuje do trzeciego zjazdu polskich 
prawników, na którym przemawiał 

minister sprawiedliwości Grabowski 

wskazując na konieczność zasadn:- 
czych zmian w prawie polskim. 

Zgadzamy się z panem ministrem 
w zupełności, podobnież jak to czy- 
ni autor artykułu w „ABC“. Ale 
jest mate „ale“ jak to uczynić, w ja- 
kich warunkach, przez jakich ludzi 
i czy to est możliwe przy obecnych 
$tosunkach panujących w Połsce, a 
w danym wypadku w sądownictwie? 

Chodzi mianowicie o najważniej- 
szą przeszkodę stojącą w poprzek 
wszelkich reform w duchu polskiej 
tradycji i katolicyzmu, żydów. 

I dlatego słusznie zupełnie rozu- 
muje autor artykułu „O polsk'e pra- 
wo“, že należy całkowicie zerwać z 
talmudycznym formalizmem jaki za- 
panował pod wpływem żydów w 
prawie europejskim. 

Usunięcie talmudyzmu z prawa polskie-- 
gó może nastąpić tylko wtedy, jeśli się u- 
unie żydów od tworzenia wyjaśniania i 
stosowania prawa. Jeśli np. głównym  in- 
lterpretatorem przepisów stemplowych po- 
zostanie p. Achilles Rosenkranz, twórca 
zresztą tych przepisów, to przepisy te mu- 

szą pozostać pisanym po polsku talmudem. 

odpowiedzmy ma pytania 
rzezemnie postawione. Polsikie pra- 

wo musi pójść swoją własną drogą, 
drogą tradycji, etyki katolickiej. 
Prócz prawa pisanego poczesne 
iej musi zajmować w życiu 
społecznym prawo zwyczajowe. 
Polskie prawo musi zerwać z nale- 
ciałościami okresu niewoli i co jesz- 

raz podkreślam  wyrugować 
wpływy żydowsikie. * 
Dokonać tego wielkiego zadania 

będą mogli tylko ludzie młodzi wy- 
chowani w szkole idealizmit naródo- 
wego i zasad katolickich, a więc 
łacy, którym obcy jest duch mater- 
jalizmu XTX wieku i filozofje mędr- 
ców żydowsko- masońskich, Wkzyst- 
kie jednak reformy będą mogły być 
dokónane w powyższym duchu, tyl- 
ko wówczas gdy w Polsce rządy bę- 
dą narodowe. Obecnie, waruńki nie 
są sprzyjające z powodów ogólnie 
znanych, a na żadne kompromisy i 

owiczńe naprawy i zmiany my, 
tórzy repręzentujemy Obóz Naro- 

dowy nie pójdziemy. A reforma pra- 
jwa pózbawiona pierwiastków nacjo- 

  

- Owoce reform Jedrzejewiczowsiich 
Jedno z narodowych pism war- 

szawskich umieściło miedawno ar- 
tykuł p. t: „Z dusznej atmosfery 
szkół, na wyższe 'uczelnie', który 
zasługuje na specjalną uwagę. Wy- 
jątki z tego artykułu przytaczamy 
poniżej: 

„Jest rzeczą bardzo interesującą po- 
rozmawiać z młodymi fuksami”, poznać ich 

zamiary, projekty, postawę wobec zagad- 

nień dnia codziennego, oraz ich światopo- 
gląd. Na tle tych rozmów można sobie zdać 

sprawę z tego, co młodzież wynosi ze szko- 

ły średniej. 
Przy obserwacjach tych — zdziwi mas 

jedna rzecz — dziwna dysproporcja, jaką 
się widzi pomiędzy ogromnym zapałem i 

entuzjazmem młodych i bezduszną mocną 

atmosferę, jaka cechuje gimnazjum, to śro- 
dowisko, z którego przecież młodzi wyszli. 

Naprawdę powinniśmy być dumni z tej 
wielkiej odporności charakteru naszego 
młodego pokolenia, tym nie mniej należy 

poznać niebezpieczeństwo dla rozwoju na- 

szego narodu, stan obecny. 

Talk, gimnazja nasze są bezdusz- 
ne, to prawda, ale także wiele mło- 
dych charakterów, w tem śtodowi- 
sku marnuje. 

„Atmosierę szkoły średniej może naj- 

lepiej charakteryzują dwa określenia 

kult przeciętności i łatwizny. Sze- 

rzy się dziwna niechęć do pracy zawo- 
dowej w wojsku, której poświęcają się 
głównie jednostki, widzące w służbie woj- 

skowej zabezpieczenie sobie życia. Bo jeśli 

któś nie wie już zupełnie, co z sobą robić, 

to mu się mówi: Idź do wojska. 

Szerzy się niechęć do pracy naukowej, 

Bo na kogoś, kto chciałby się poświęcić 

pracy naukowej, patrzy się jak na warjata 
albo na półgłówka. { 

W ten sposób te dwie dziędziny życia: | 

które zdawałoby się powinny skupić kwiat | 

polskiej młodzieży, zbierają tylko odpadki". 

Dziwne zestawienie, „wojsko — 
natika, te dziedziny życia muszą sku- 
pić kwiat młodzieży o ideałach słu- 
żenie „Wielkiej Polsce" nie zaś my- 
ślących o żołądku, a jednak tak nie 
jest. 

„I temu patronują nasze 

wychowawcze!  organizącje młodzieżowe. 

Straż Przednia i coraz bardziej wyzbywają- 
ce się z wszelkiego pierwiastka ideowego 
harcerstwo. Organizacjom tym przewodzą 

różni ludzie, wśród których dla niepoznaki 
rozsiane są nawet osoby stanu duchowne- 

go, ale to już raczej „sanatorzy” niż kato- 

licy, raczej politycy niż księża”. 
„Pamiętać jednak trzeba, že jest to 

spowodowane nie tylkó ciężkim stanem 

finansowym naszego społeczeństwa, nie tyl- 

„państwowo- | 

kó winę ponosi tu przepracowany i zbie- 

dzony „belfer* szkolny. To są wyniki na- 
szej dusznej atmosfery życia polskiego. To 
są wyniki reform panów  Jędrzejewiczów, 
zarówno tych, którzy zasiadali ma fotelu 

ministra Ośmiaty, jak i tych, którzy będąc 

,premierami, kierowal całokształtem życia 

polskiego”, 

Na sprawę tą winni zwrócić u- 
wagę — cały naród a w szczegól- 
mości wojsko, ministerstwo Oświaty 
i władze akademickie. Dość karmić 
młodzież bez.deowymi programami, 
już wiek wybujałych prądów mater- 
jelistycznych zamilkł, a wracają ide- 
ały i narody otrząsają się z martwo- 
ty 19-40 wieku. 

Atmosfera szkół musi się zmie- 
nić. 

Krop. A. 

  

30.000 armia komunistyczna 
we Francji 

„Gringoire' ogłasza dłuższy arty- 
kuł na temat organizowania armii 
rewolucyjnej, której dowódcą jest 
dawny oficer francuski i komunista 
Marty. 

Marty, który przebywał w” Hisz- 
panii jako przedstawiciel Kominter- 
mu, dostał urlop z tego stanowiska, 
by się całkowicie poświęcić organ:- 
zowaniu powstania we Francji. о 
dyspozycji '9 
wolucyjną skarb wojenny w wyso- 
kości 10 miljonów franków, z które- 
go ma zdawać sprawę jedynie sekre- 
tariatowi Komiternu w Moskwie. 

Artykuł określa liczebność trzo- 
nu armii komunistycznej we Francji | _ 

mo mu na wojnę re-, 

ma 30 tysięcy ludzi. Na zaopatrze- 
nie i uzbrojenie zakupił oddział ope- 
racyjny przez agentów w Szwajcarii 
i Belgii 10 tysięcy karabinów 3.5000 
rewolwerów, tysiąc pistoletów ma- 
szynowych, 50 tysięcy granatów 
ręcznych, milicn nabojów karabino- 
wych, 730 tysięcy nabojów rewol- 
werowych, 30 tysięcy łódek do pi- 
stoletów maszynowych, 20 tysęcy 
noży i 15 tysięcy metrów kablu tele- 
fonicznego. 

„Od listopada gotowe są bojówiki 
komunistyczne. Trzeba się zatem — 
pisze „Gringoire'" — przygotowywać 
na wszelką ewentualność”. 

! 

    

i katolickich, nigdy nieczyszczajacych atmosierę nasze- 
śo sądownictwa. Musimy walczyć z 
zażydzeniem aplikantury, gdyż np.: 
na 18 aplikantów przystępujących w 
Wilnie do egzaminów było 16 žy- 
dów. Nie walczmy dla jakichś bliżej 

sunięcia żydów od wpływów w są- nieokreślonych majaków rasistow- 
downictwie, żądamy dla nich nume- skich, walczmy o byt polskiej inteli- 
rus  clausus i pozostawienia im $encji, która po ukończeniu prawa 
spraw tyczących tylko ghetta. Nie staje w obliczu nędzy. A. tylko kila- 
możemy, bowiem tolerować różnych tego, że żydzi mając pieniądze i lep- 
Rosenkranców i podobnych mu za- Sze warunki nasze miejsca zajmują, 

a nam pozostają ochłapy. 

O to wałczymy i będziemy bez 
wytchnienia walczyć. A _ jeśli pan 
Minister Sprawiedliwości już mówi'o 
potrzebie reform, to przedewszyst- 
kiem niech zwróci uwagę na kwestję 
zażydzenia sądownictwa. Albowiem 
można będzie przystąpić do praw- 
dziwej reformy tylko po uwzględ- 
nieniu słusznych żąłdań narodowej 
miodzieży akademickiej, 

Młodzież żąda czynów, młodzież 
stawia słuszny postulat „numerus 
clausus' w sądownictwie oto zada- 
nie pierwszej reformy stojącej przed 
ministrem sprawiedliwości. 

Waldemar Olszewski. 

nalistycznych 
nie będzie reformą w duchu naszych 
tradycji, szczególnie gdy będą tam 
tkwily pierwiastki talmudyczne, || 

Nasze stanowisko w tej sprawie 
jest jasne i ogólnie znane, żądamy u- 
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Tym co polegii 
Koledzy! wy, coście złożyli z krwi swej ofiarę, 
I na ołtarz Ojczyzny swe życie rzucili, 
Jesteście dla nas symbolem walki 
I zniczem, który w ciemności nam świeci. 
Pochodnią, którą żadna moc nie zgasi, 
— tylko łunę zapału w sercach naszych wznieci. 
Wielu już z was krew przelało 
Q Wielką Polskę, o przyszłość, odrodzenie, 
I z krwi tej buntu buchają płomienie. 
A majd ziemią piastowską prastarą, 
Chrobrego stalowy miecz zabłysnął, 
I jako mściciel wielki 
Szatanom świętą wypowiedział walkę 

O Polskę, o wiarę! 
Dreszcze zapału miljony obiegają, 
A w Polsce na alarm już biją dzwony, 
Obraz Wielkiej Polski daleki, zamglony, 
Jaśnieć i ku nam się zbliżać zaczyna, 
Do walki o wielkość narodu 

Idą Młodzi! 
Albert Kropiwnicki. 

KRONIKA 
UNIWERSYTET POZNAŃSKI Po mszy świętej miał się odbyć 
NIE PRZYJMUJE ŻYDÓW. „wiec, poświęcony wojnie z komuniz- 

sety S p pm: a = 

Dziekanat wydziału medycznego na brak zezwolenia a ade- 

Uniwersytetu Poznaūskiego uzaležni mick'ch wiec się nie odbyt. 
dalsze przyjmowanie studentów-ży- 
dód na wydział medyczny od dostar-  SYNDYKALISTA ZAWIESZONY 
czenia zwłok do prosektorjum przez W PRAWACH AKADEMIKA USB. 

gintis żydowską, ki : ©  Wiładze akademickie. zawiesiły 
Władze uniwersyteckie mają o- уе wszystkich prawach, znanego 

głosić po porozumieniu z min. Uu = lewicowego _ Jerzego 
ZP nowy termin przymowania stu- Wrońskiego, który. na czele kilku 
dentów-żydów. A jedn ak żydzi nie podobnych mu dopuściły się prowo- 

dają za wygrane i gwałtem wciskają kacji pod adresem młodzieży naro- 
się tam gdzie ich nie chcą... | dowej p. Seapie wykladu w sali Šnia- 

| deckich. roński aczkolwiek mło- 
ŻYD NA CZELE POLICJI ! dy, wielce 516 zaslužyl oslawionemu 
ŚLEDCZEJ W GDYNL „ze swoich sympatji bolszewickich 

= : 'Z.Z,Z-towi. Brał on mianowicie n'e 
uGoniec Pomorski” donosi: Ogrom- mały udział w organizowaniu straj- 

ne poruszenie wywołała w Gdyni ków i burd organizowanych przez 
wiadomość, Iže po przeniesieniu do ten związek. 
Wilna kom. policji śledczej u. Licho-, 
niewicza | sejm c jego =, 
komisarz Fel zynkman, żyd. 

Uważam, że komentarzy -do tej Komunikat 

wiadomości nie potrzeba. ! _Mlodzież Wszechpolska U, S. B 
Ostatnio na terenie naszego POT- „zywa wszystkich członków i sym- 

tu osiedliła się masa żydów i zaraz tyków PZ a 10 H- 

zaczęły się szerzyć przekupstwa, stopada 5-lecia teafcżoado zgonu 
przemyt itp. > : . śp. kol. Stanisława Wacławskiego. 

Walka z tego rodzaju przestęp- Program obchodu: O godz. 10 w 
stwami wymaga współpracy polskie- kościele św. Jana odbędzie się na- 

go społeczeństwa. Ale obecnie trud- ożeństwo żałobne za duszę śp. Wa- 
no jej będzie walczyć, gdy członek cjąawekiego. Następnie wszyscy po- 
tej samej rasy co np. przemytnicy i chodem udadzą się na cmentarz św. 
t. p. jest na czele policji śledczej. Piotra i Pawła w celu oddania hołdu. 

; dy Mioidzież _ Wszechpolska wzywa 
MŁODZIEŻ AKADEMICKA wszystkich ażeby dzień 10 listopada 

SKŁADA HOŁD POLEGŁYM. NA- wczczono w spokoju i powadze. 
RODOWCOM W HISZPANII. ' _, Obowiązkiem akademika Polaka 

jest udział w obchodzie i przywdzia- 
W. niedzielę bm. w kościele św. nie żałoby. 

Jana została odprawiona Msza św. 
na intencję poległych w obronie wia- PODZIĘKOWANIE. 

ry w Hiszpanii. Do kościoła stawiły Młodzież Wszechpolska składa serdecz- 
się liczne rzesze studentów i starsze ne „Bóg zapłać!”: W. P. — R.C. (2 ał.); 
społeczeństwo. Bratnia Pomoc, Зо- М. 0. — S. (20 zł); H. J. (2 zł.) — za 
dalicja Marjańska; Młodzież Wszech ofiary, złożone na cele organizacyjne, oraz 
jelska i korporacje reprezentowane wieniec na grób 4. p. Stanisława Wacław- 
Gy przez delegacje. skiego. 

  

  

  

  
  

  

 



SOWIETY | 
I HISZPANIA 
Tragedia hiszpańska zbliża się ku 

rozwiązaniu bardzo powoli. Główną 

tego przyczyną jest pomoc, jaką dają 

czerwonej Hiszpanii Sowieły. . Jest 
cały szereg dowodów na to, że z Ro- 
sji idzie do Hiszpanii broń i amuni- 

cja, samoloty i czołgi, że kierownic- 

two działań wojennych spoczywa w 
ręku wojskowych sowieckich. 

Dlaczegóż to. popierają Sowiety 

rewolucję komunistyczną w Hiszpa- 

nii? Czynią to dla dwóch powodów: 

Po pierwsze są zwolennikami rewo- 

lucji powszechnej, a po drugie sądzą, 
że robiś im to nakazują interesy 

rosyjskie. I doprawdy nie wiadomo, 

który z tych dwóch powodów. jest 

ważniejszy. Kto się bowiem przyślą- 

da temu, co się dzieje w ZSSR., ten 

musi dojść do wniosku, że odbywa 

się tam wyraźny odwrót i od inte- 

gralnego socjalizmu i od międzyna- 
rodowości. 

- Ostatnie procesy przeciwko trocki- 

stom dowodzą, że zwolennicy rewolu- 

cji powszechnej są radykalnie likwi- 
dowani. Co się zaś tyczy stronnictw 

komunistycznych w różnych krajach, 

to stopniowo zamieniają się one w 

powolne narzędzia polityki sowiec- 

ko - narodowej (rosyjskiej). 

_ Co zaś jest głównym przedmiotem 

tej polityki  sowiecko - narodowej? 

Odpowiemy bez wahania — sprawy 

azjatyckie. Rosja dzisiejsza jest 

zwrócona frontem do Azji. Nie tylko 
pragnie obronić tam swoje posiadło- 

ści i zachować swoje pozycje, lecz 
dąży wyraźnie i do-odegrania tam 
dominującej roli. To ją prowadzi do 

konfliktu z Japonią. Chcąc mieć rę- 

ce wolne w Azji, zabiegają Sowiety 

© to, by mieć spokój i. pokój na 
swym froncie zachodnim — w Euro- 
pie. Nie idą jednak do osiągnięcia 

tego celu drogami prostymi, lecz o- 

kólnymi. ! ; 

W Europie boją się Sowiety ataku 

niemieckiego w razie zatargu na Da- 
lekim- Wschodzie. Przeciw Niemcom 
szukają tedy porozumienia z Fran- 

cją. Sądzą zaś prawdopodobnie, że 
trwałe porozumienie z Francją mogą 
mieć tylko o tyle, o ile nad Sekwa- 
ną będą u steru żywioły ideowo z ni- 
mi związane, całkiem komunistyczne 

lub na. pół komunistyczne. Francja 
rewolucyjna najmocniej wiązałaby 

Niemcy; kto wie — możeby cały im- 
pet ekspansywny Niemiec ' zwrócił 

się przeciw zachodowi i Rosja byłaby 

odciążońa, nie. potrzebowałaby się 

obawiać hitleryzmu niemieckiego? 

Jasnym zaś jest, że trudno przy- 

puszczać, że na zachodzie Europy je- 

dna jedyna Francja może być rządzo- 
na przez żywioły nie narodowe. Dla- 
tego. to przywiązuje polityka sowiec- 

ka tak wielką wagę do sowietyzacji 

Hiszpanii, dlatego robi tak duże wy- 
siłki, by pomóc „legalnemu” rządowi, 

który dał drapaka do Walencji, wo- 
bec beznadziejności utrzymania Ma- 
drytu. Е 

Reakcja narodowa w Hiszpanii mu- 

si doprowadzić do załamania się ca- 
łej powyżej wskazanej „kombinacji 
politycznej. Idzie ku temu, że cała 

Europa zachodnia będzie pod rząda- 
mi narodowymi, że stronnictwa ko- 
munistyczne przestaną tam istnieć, 

że przeto z rąk polityki sowieckiej 
będą wytrącone narzędzia, którymi 

się obecnie posługuje. Pozostaną na- 
tomiast 'te wszystkie zadrażnienia 

niechęci i nienawiści, które wśród 

narodów zachodnio - europejskich 

wywołuje fakt wtrącania się Sówie- 

tów do ich życia wewnętrznego. 

Wydaje się nam przeto, že w.in- 
teresie Rosji sowieckiej leży jak naj- 

szybsze wycofanie się z dotychczaso- 

wej polityki zachodniej. Rosja, pro- 

wadząca politykę komunistyczną, 

misi się spotkać w niedalekiej przy- 

szłości tylko z niechęcią i z przeciw- 

działaniem; Rosja natomiast prowa- 

dząca politykę państwową rosyjską, 

będzie miała przed sobą Europę nie- 
jednolitą, będzie miała zdecydowa- 

  

| nie i demokraci, — nic nie oznaczają.   

@ fabrykantach 
Franklin D. Roosevelt, kiedy go 

przed czterema laty obrano po raż 
pierwszy prezydentem Stanów, za- 

czął wprowadzanie swego „nowego 
ladu“ od gruntownego obrzydzenia 
gospodarki wielkiego kapitału w 0- 
pinji. publicznej. Wielki krach gieł- 
dowy, który: zrujnował masę ludzi, 
był dobrym przygotowaniem do tej 
akcji, umożliwił wytocżenie oskarže- | 
nia w postaci senackich komisji śled- 
czych, wyznaczonych do zbadania 
najpierw czynności i dróg jakimi ta 
czynność chadzała u wielkich ban- 
ków, a potem przyjrzenia się bliżej 
interesom firm, wyrabiających broń 
i amunicję i ich zyskom, osiąganym 
w czasie wielkiej wojny. 

Posiedzenia komisji,badającej czyn 
ności „fabrykantów armat”, wśród 
których na pierwsze miejsce wysunę- 
ła się mało dotychczas znana w Euro 
pie firma Dupont de Nevers, która 
(jak się okazuje) króluje w dziedzinie 
wyrobu . materiałów wybuchowych, 
dawały wiele sensacyjnego materiału 
— dość powiedzieć, że ujawniono 
tam, iż dostawcy, broni w swych za- 
biegach konkurencyjnych starali się 
i otrzymywali protekcję domów pa- 
nujących — mimo to jednak do wia- 
domości publicznej przenikało stosun- 
kowo mało wieści o tych sprawach. 
Łakoma zwykle na sensację prasa 
jakby nabrała wody do ust i zaled- 
wie półóębkiem informowała czytel- 
ników, Najlepszy to dowód, jak da- 
lece wielki kapitał paruje nad pra- 
są i nad wyborem informacji, jakie się 
publiczności podaje. 

„Mimo tej cenzury ankieta wywar- 
ła znaczne wrażenie, tak. że w Anglii 
wyłoniona. została komisja (zwana 
wedłuś tamtejszej” procedury „kró* 
lewską') do zbadania prywatnej 'fa- 
brykacji i handłu bronią. Komisja ta 
po półtorarocznej pracy i 22 posie- 
dzeniach ogłosiła właśnie swe spra” 
wozdanie, z którego warto zanoto- 
wać niektóre ustępy, : 

Komisja szeroko traktuje kwestię, 
czy fabrykacja broni ma pozostać 
(jak dotychczas) dozwolona firmom 
prywatnym, czy też ma być zmono- 
polizowana ' przez państwo i oświad- 
czyła się z wielu powodów za utrzy” 
maniem dotychczasowego stanu rze- 
czy. Natomiast proponuje znaczne 
zaostrzenie kontroli państwa nad han 
dlem i eksportem broni, który wed- ! 
łuś propozycii komisji miałby zale- 
żeć od każdorazowego pozwolenia 
rządu i'od śwarancji, jakie nabywca   da od siebie i od swego: rządu, że 
broń ta nie będzie dalej sprzedana. | 

. Bardziej interesujące są te punkty 

  

sprawozdania, które mówią o roli 
fabrykantów i zwłaszcza handlarzy 
bronią w zaostrzaniu stosunków mię- 
dzy państwami i szerzeniu niepoko- 
jów wojennych, sprzyjających temu 
handlowi. Komisja rozpatrywała o” 
czywiście tylko zarzuty, stawiane 
firmom angielskim i nie znalazła do- 
statecznego tych zarzutów potwier* 
dzenia: 

„Ze świadectw, jakie mieliśmy. przed 
sobą, nie doszliśmy do przekonania, że- 
by brytyjskie firmy zbrojeniowe winne 
były czynnego  rozdmuchiwania: ›га - 
ostrzeń wojennych, lub też przekonywa- 
nia opinii naszego kraju o koniecznoś - 
ci wybrania wojowniczej polityki i zwięk 
szenia zbrojeń. Nie wierzymy, żeby fir- 
my te usiłowały przekupywać funkcjo- 
nariuszy państwowych w naszym kraju. 
Co zaś do przekupstw zagranicą, to nie 
szukaliśmy i rzecz prosta nie byliśmy w 
stanie szukać świadectw co do tego, w 
jakim stopniu handel ten ucieka się. do 
łapówek. Jeden wypadek, wymieniony 
w składanych przed nami zeznaniach, 
odnosi się do japońskiego skandalu mor 
skiego w r. 1914, gdzie była mowa o 
łapówkach, dawanych dla otrzymania 
zamówień. Drugi wyszedł na jaw przy 
badaniu ksiąś pewnej firmy brytyjskiej, 
z których wynika, że ofiarowano 50.000 
funtów łapówki pewnemu wysokiemu 
wojskowemu w jednym z państw ob - 
cych. Komisja wobec tego zwraca się 
przeciwko systemowi wynagradzania 
sprzedawców w formie prowizji, gdyż 
przy tym systemie łapówki dają się 
bardzo dobrze ukryć. Komisja dalej. nie 
znalazła dowodów na to, żeby firmy zbro 
jeniowe usiłowały wpływać na opinię 
angielską przez nacisk, wywierany na 
prasę; i wreszcie wypowiada się za 
tym, żeby oficerowie służby czynnej, 
lub po jej opuszczeniu mogli zajmować 
stanowiska w firmach zajmujących się 
fabrykacją lub handlem bronią tylko za 
wiedzą i pozwoleniem ministra wojny”. 

ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW mu rase 1. KOGUTKIEM” 

PATRZCIE JAKIE,PROSZKI WAM DAJĄ 
D Tw: DOWN Dy й 

Owramake PROSZE „MIGRENO-NERVOSIN" z KOGYTKIEM 

AĄ.TVLKO JENNE 
mr TATTO 

Pneszu: „MIGRENO-NERVOSIN" 14 ret | w TASLITKGR, 

  

  

armat 
Rzecz jasna, iż sprawozdanie ko- 

misji riależy czytać i rozumieć nie 
bardzo dosłownie; raczej wskazana 

jest lektura między wierszami. Nie 
znalezienie dostatecznych dowodów 
nie jest bynajmniej identyczne z nie- 

istnieniem jakiegoś zjawiska, a wiel- 
cy macherzy nie są dziećmi, żeby tak 
na wszystko zostawiać dowody i wska 
zówki. Z ogólnego tomu sprawozda - 
nia nie widać wcale, « żeby komisja 
odżegnywała się od wszelkich podej- 
rzywań fabrykantów armat o szerze- 
nie celowego niepokoju i rozdmuchi- 
wania sporów i zadrażnień między 
narodami, myśli raczej, że zarzuty te 
nie są słuszne lub wiele znaczące, o 
ile chodzi o wielkie państwa. 

Prawdopodobnie komisia ma rację, 
ale jesii jej dociekania miały r"ieć ró- 
wnież na <elu zbadanie wpływu pry 
watnych 'abrykantćw bren. na szanse 
utrzymania pokoju i uni<nięc1a wojen, 
to oczywicie trzeba wziąć pod uwagę, 
że owi fabrykanci nie są jedynymi, 
którym. woiny przynoszą wielkie zy- 
ski. I to.zyski, osiągane kosztem krwi 
własnego narodu. Dziś powszechnie 
się mówi, że wielka wojna trwała 
tak długo tylko wskutek niedostatecz 
nie ścisłej blokady Niemiec, że były” 
by one znacznie wcześniej zmuszone 
do kapitulacji, śdyby nie to, że kupcy 
angielscy zaopatrywali . Niemcy za 
pośrednictwem państw neutralnych 
w niezbędne surowce i metale, a nikt 
chyba nie posądza tych kupców o 
taką naiwność, żeby nie wiedzieli, dla 
kogo kupowany u nich towar jest 
przeznaczony. Może więc należało 
posadzić na cenzurowanym nie tyl- 
ko handlarzy bronią, ale cały system 
gospodarczy, „szukający zysków tam, 
gdzie je znaleźć można”. 
Rozumiemy dobrze, że wojny wy” 

nikają z głębokich przyczyn, mają- 
cych swe źródło zarówno w material 
nych, jak i w moralnych warunkach 
życia narodów i nie przypuszczamy, 
żeby bliski był dzień, w którym ludz- 
kość ukończy naprawdę ostatnią 
swą wojnę; może taki dzień wogóle 
nie nastanie. Ale jeżeli ktoś chce 
dziś pracować nad zmniejszeniem nie 
bezpieczeństwa wojny, a polepsze- 
niem szans pokoju, to musi brać pod 
uwagę, że system gospodarczy, któ- 
ry ma w swym programie tylko wal- 
kę o rynki zbytu, jest sam przez się 
jedną z większych dla panowania po- 
koju przeszkód. A nic w tym nie 
zmienia fakt, iż nie wiadomo dlaczego 
system ten nazywa się dziś systemem 
„międzynarodowej współpracy”. 

ZYGMUNT RACZKOWSKI. 
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w Stanach Zjednoczonych 

Druzgoczące zwycięstwo  repre- 
zentanta partii demokratycznej, Roo- 
sevelta, w wyborach prezydenckich | 
w Stanach Zjednoczonych zwróciło | 
uwagę świata na politykę wewnętrz- | 
ną Stanów Źjednoczonych i jej głó- 
wną cechę: zmaganie się dwóch par- 
tii, republikanów i demokratów. | 
W Ameryce istnieją dwie partie 

(próby zakładania „trzeciej partii” 
nikomu się dotąd naprawdę nie uda- 
ły): Partie te dzielą między sobą wła- 
dzę lokalną i dzielnicową (która wo- 
bec rozległości samorządu lokalnego 
i stanowego ma w Stanach Zjedn. 
bardzo wielkie znaczenie), oraz ry- 
walizują między sobą -.0 władzę na- 
czelną w państwie (godność prezy- 
denta, oraz większość 'w' kongresie 
i senacie). 

Istotnego oblicza, oraz różnic, któ- 
re te partie -dzielą,. przytłaczająca 
większość Europejczyków nie rozu- 
mie. Nazwy tych partyj: republika- 

Różnice programowe i ideologicz- 
ne między '-demokratami i republika- 
„nami są minimalne—a przy tym nie- 
raz w poglądach tych partii następu- 
je kontredans, polegający na tym, że 
w danej sprawie pogląd demokratów 

staje się poglądem republikanów i 
odwrotnie. 

To też trudno jest uchwycić istotę 
tych partii tym, którzy chcą je po- 
równywać do partii europejskich, z 
reguły będących organizacją zwolen- 
ników jakiejś doktryny, czy progra- 
mu. Często się w Europie mówi o o- 
bu partiach amerykańskich, jako o 
„klikach“, nie mających istotnego 
powodu do staczania z sobą walki. 

W istocie, jest to pogląd niesłusz- 
ny. Podział na republikanów i de- 
mokratów jest podziałem, mającym 
swoje uzasadnienie. Więcej nawet: 
jest podziałem organicznym. Ale bo 
też „republikanie i „demokraci“ — 
to nie są partie w naszym rozumieniu. 

Są to natomiast organizacje, będą- 
ce wyrazem dążeń, wyrazem lokal- 
nego patriotyzmu i wyrazem ducha i 
psychologii poszczególnych składni- 
ków etnicznych i dzielnicowych te- 
go rozległego kraju. Gdyby w Niem- 
czech istniały dwie partie, z których 
jedna byłaby reprezentantką Prus i 
walczyła o zapewnienie Prusom he- 
śgemonii w Niemczech, a druga była- 
by koalicją wszystkich żywiołów 
(bawarskich, saskich, hanowerskich 
it. d.) przez Prusy uciśnionych i 
broniących się przed ich suprema- 

nych wrogów — może jednak znaleźć 

także sojuszników, A w takim razie 
łatwiej jej będzie zapewnić sobie 

długotrwały pokėj na swej żachod- 
"niej granicy. RA a” 

Im prędzej nastąpi likwidacja do- 

tychczasowej.polityki sowieckiej, roz- 

poczętej przed kilkoma laty i opar-   tej o porozumienie z masonerią za- 

chodnio - europejską, tym lepiej bę- 
dzie i dla Rosji i dla Europy, tak bar- 
dzo potrzebującej długotrwałego po- 

koju. Klęska czerwonej Hiszpanii i 

zniknięcie rządów „frontu ludowego" 

we Francji — oto są wypadki, któ- 

reby wpłynęły w sposób decydujący 

na politykę sowiecką i przyśpieszyły | 
uspokojenie Europy. 

и 

  

cją — toby to dopiero bylo coš, co 
dałoby się z podziałem partyjnym 
Stanów Zjedn: porównać. 

Uzasadnienie podziału na dwie 
partie tkwi w samej strukturze lu- 
dnościowej Stanów Zjednoczonych. 
Partia republikanów wyrosła na sek- 
ciarskiej, farmersko - kupieckiej pół- 
nocy, partia demokratów na arysto- 
kratycznym, plantatorskim południu. 
Podział anglosaskiej Ameryki na pół- 
noc i południe zaznaczył się już u za- 
rania dziejów kolonizacji. 

Do najstarszej z kolonii, Wirginii 
(założonej za czasów „królowej-dzie- 
wicy” Elżbiety) emigrowała angiel- 
ska szlachta, należąca do urzędowe- 
go kościoła Anglii (anglikanizmu) i 
zakładała tam wielkie latyfundia, u- 
prawiane przy pomocy niewolników- 
Murzynów. Do kolonii północnych 
(t. zw. Nowej Anglii, t. į. 
Vermont, New - Kamsphire, Massa- 
chusets, Rhode - Island i Convec- 
ticut), oraz do kolonii środkowych 
(New - Jork, New - Jersey, Pensyl- 
wania), emigrowali sekciarze angiel- 
scy i szkoccy, uchodzący przed prze- 
śladowaniami w rodzinnym kraju 
(kwakry, purytanie i t. d.) i organizo- 
wali się w teokratyczne śminy o cha- 
rakterze ultra - demokratycznym. 

Stany pėlnocne i šrodkowe są ko- 
lebką tego, co dziś uważane jest za 
istotę amerykańskości. Wirginia za- 
chowała arystokratyczne cechy sta- 
ro-angielskie. Różnica między Wirgi- 
nią a stanami północnymi jest tak 
wielka, że po dziś dzień mieszkaniec 
Wirginii, gdy go zapytać, czy jest 

Maine, |   

PRZEGLĄD PRASY 
TROCKI DEMASKUJE SOWIETY 

Lew Trocki wydał nową książkę 
p. t. Rewolucja zdradzona”. Jest to 
jakby dalszy ciąg jego pamiętników, 
doprowadzonych do r. 1929, t. j. do 
wygnania go z Sowietów. Trocki ata- 
kuje w swej książce gospodarkę Sta- 
lina w sposób bezlitosny. Do optymi- 
stów, wskazujących na wzrost ogro- 
mny przemysłu sowieckiego zwraca 
się — cytujemy za „Kurierem Pol- 
skim” — 

„z apelem, by nie przeceniali staty- 
styk sowieckich, które wykazują wzrost 
produkcji przemysłowej o 250 proc., pod- 
czas gdy nawet produkcja japońska 
wzrosła ledwie o 40 proc., i kiedy nie 
można otrzymać na rynku przedmiotów 
powszechneśo użytku”, 

Statystyki sowieckie są notorycz- 
nie fałszywe. Przecież prasa sowiec- 
ka wyraźnie pisała, że „statystyka 
nie może być neutralną". Statystyka 
jest w Sowietach w równym stopniu 
narzędziem polityki rządowej, jak 
prasa. Rząd ma monopol informowa- 
nia kraju. P. Łakomski, autor inte- 
resujących wspomnień o swej pracy 
w Sowietach, opowiadał nam, że czy- 
tał w „Izwiestiąch”, iż pewna fabry- 
ka wypełniła w 90 procentach plan 
produkcji. Tymczasem fabryka ta z 
różnych powodów nie mogła wy- 
pełnić tego planu nawet w jednvm 
procencie. P. Łakomski pracował ja- 
ko monter w owej fabryce, znał więc 
prawdę, ale czytelnicy „Izwiestii'* 
byli w ordynarny sposób okłamy- 
wani. 

„Wszystkie maszyny są nowe, lecz nikt 
nie umie się nimi posługiwać. „Technika 
nowoczesna daleka : jest od dawania w 
Rosji tych samych i rezultatów, co, w 
swej kapitalistycznej ojczyźnie” — pisze 
Trocki, i dodaje: „Mimo swego maraz- 
mu i degeneracji. kapitalizm prywatny 
posiada wciąż olbrzymią wyższość w 
technice, organizacji i kulturze pracy”. 

Robotnicy pracują bez zapału i trze- 
ba było wynaleźć ..ruch stachanowski“, 
by temu zaradzić. Nawiasem zresztą do- 
dać należy, že „Stachanowszczyzna“ 0- 
kazała się w praktyce lekarstwem znacz- 
nie gorszym od choroby, i jest dziś w 
stadium likwidacji, 

„Woroszyłow ma duże wątpliwości co 
do gatunku materiałów uzbrojeniowych, 
dosiarczanych armii”, 

Budowa traktorów, która, ilościowo 
biorąc, wysunęła się w roku bieżącym 
na. pierwsze miejsce w produkcji świato- 
wej, jakościowo wygląda tak, że 18 proc. 
zbudowanych maszyn nie nadaje się do 
użytku. Wskutek tego rolnictwo nie jest 
w stanię zapłacić przemysłowi za nabyty 
materiał: „państwo zmuszone jest pokry- 
wać deficyty rosnące w miliardy". 

Przemysł samochodowy przedstawia 
się nie lepiej. 45 proc. samochodów na- 
daje się tylko na szmelc, a samochód 
świeżo wypuszczony z fabryki zdolny 
jest do zrobienia najwyżej 20 tysięcy ki- 
lometrów. 
Przy tym wszystkim dróg jak nie by- 

ło, tak nie ma i na „wielkiej“ autostra- 
dzie Moskwa — Jarosław „z trudem mo- 
żma wyciągnąć ponad 10 km. na go- 
dzinę”, 

Książka Trockiego demaskuje bez- 
litośnie katastrofalne w gruncie rze- 
czy wyniki 19-letniej gospodarki ko- 
munistycznej. „Razowy chleb i kar- 
tofle, traktowane jako podstawa po- 
żywienia ludu, stanowią klasyczny 
wskaźnik gospodarki prymitywnej. 

Oczywiście cudzoziemiec, przy- 
wieziony do Rosji, ogląda tylko pała- 
ce i na pokaz urządzone fabryki. Jest 
to stara, „potemkinowska” tradycja. 
„U nas — pisał Herzen — wszelka 
zmiana jest zmianą dekoracji, mury 
są z kartonu, pałace z malowanego 
płótna”. Rosja pozostała dalej pań- 
stwem fasad, ‘ 

P. RZYMOWSKI SIĘ BRONI 

Schwytany na plagiacie przez 
„Prosto z mostu”, p. Rzymowski od- 
powiada w „Kurierze Porannym" 
śwałtownie, ale słabo. Nieszczęsny a- 
kademik tak uzasadnia (!) odpisanie 
ustępów z książki Russela: 

„Na cóż zdobyli się pomysłowi tropi= 
ciele? Wyrywają z jednego rozdziału 
mojej niedawno wydanej książki; „Pra- 
wo do życia a powinność pracy” parę 
kartek i zestawiają je z kartkami, wy- 
rwanymi z książki Bertranda Russel'a: 
„Pochwała próżniactwa”, Obie książki 
nie mają między sobą ani w założeniu a- 
ni w budowie treści nice wspólnego. Kart- 
ki, którymi potrząsa Piasecki, jako do- 
wodem mojego plagiatu, mają w rozwa- 
żaniach moich znaczenie epizodyczne; 
zawierają w sobie przykład, ilustrujący 
niedorzeczności i paradoksy, do  któ- 
rych stosunki we współczesnym życiu 
gospodarczym doprowadza masowe I 

| robocie”, 

Jest obojętnym, czy obie książki w 
swych założeniach są zgodne. Choć- 

„by bowiem p. Rzymowski co innego 

Amerykaninem, odpowiada: „Nie, je- | 
stem Wirginijczykiem“, 

a 

. 
    

chciał udowodnić, niż Russel, to je- 
dnak nie wolno mu z: tego tytułu 
przepisywać z Russela całych ustę- 
pów. Bodaj bardziej mu tego nie wol- 
no niż wówczas, gdyby pisał w duchu 
Russela.



Kalendarzyk 
Poniedziałek: Teodora i Oresta, 
Wschód słońca 6,44, zachód 15,57, 
Wschód księżyca 2,10, zachód 14,07. 
Wtorek: Andrzeja z Awelinu. 

Komunikat meteorologiczny z dnia 8 
bież. mies.: 

Cała Polska miała po południu po- 
godę ciepłą i chmurną z drobnymi desż- 
czami w Suwalskim i Kieleckim, a z prze- 
jaśnieniami w dzielnicach pozostałych. 
Temperatura o godz. 14 wynosiła: B st. 
w Gdyni, 9 w Dziewieniszkach, 10 w 
Wilnie, 11 w Poznaniu, 12 we Lwowie i 
Zakopanem, 13 v Warszawie i Katowi- 
ccah, 14 w Łodzi i Łucku, 15 w Lublinie 
i Tarnobrzegu, a 16 w Cieszynie. 

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dn. 9 b. m.: 

W całym kraju pogoda o żachmurze- 
niu zmiennym ji miejscami przelotne desz= 
cze. Nieco chłodniej przy umiarkowa- 
nych wiatrach południowych na wscho- 
dzie, a południowo - zachodnich na za 
chodzie i w środku kraju, 

POWĄZKA 

Żukowski Władysław, 1. 39, handlo- 
wiec, godz. 10, kośc. św. Krzyża. Jezier- 
ska Waleria, 1. 63, modystka, godz. 10 i 
pół, kośc. św. Barbary. Grotowicz Maria, 
1. 76, ob. m. W-wy, godz. 11, kośc. po- 
wązkowski, Owczarski Kazimierz, 1. 61, 
godz. 12, kośc. powązkowski. Borsuk Ma- 
rianna, 1. 76, godz. 10 i pół, kośc. WW 
Świętych. 

` BRÓDNO 

Palusiński Stefan, 1. 40 st. przod. pol. 
państw., godz. 10, kośc, Chr. Króla, Za- 
wirska Marianna, 1, 47, godz. 9 Szpital 
Dz Jezus. Barlicki Aleksander, 1. 59, me- 
chanik, godz. 9, Rembertów. Składowska 
Honorata, 1. 76, godz. 2, Ząbkowska 15-a. 

  

GRUZLICA 
PŁUC 

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc róż- 
nicy dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo 

wiele ofiar. 
Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu 
śrypy. uporczywego męczącego kaszlu | t.p. 
stosują pp. Lekarze „Balsam Trikolan-Age 
który ułatwiając wydzielanie się plwociny 

usuwa kaszel. 

Odczyt w Stow. Techników 
Dn. 9 listopada rb. punktualnie o go- 

dzinie 19 min. 30 w sali średniej gmachu 
Stow. Techników Polskich w Warsza - 
wie (Czackiego 3-5) odbędzie się posie- 
dzenie odczytowo - dyskusyjne SIMP. 
zorganizowane wspólnie z Towarzyst - 
wem Wojskowo - Technicznym. 

Tematem powyższego zebrania bę + 
dzie referat prof. dr. A. Skąpskiego p. t.: 
„Badania nad czystością wytopów sta - 
li", 

Zjazd Związku rezerwistów 
W niedzielę obradował w Warszawie 

zjazd delegatów Związku rezerwistów 
i Rodziny rezerwistów z całej Polski. 
Na zjeździe przemawiał m. in. minister 
spraw wojskowych gen. Kasprzycki. 

  

Nagrody m.st. Warszawy 

Na ratuszu odbyły się posiedzenia są- 
dów konkursowych nagród naukowej i 
literackiej m. st. Warszawy. Nagrodę 
naukową przyznano profesorowi Czesła 
wowi Witoszyńskiemu, nagrodę literac- 
ką — Romanowi Kołonieckiemu, : 

W sobotę odbyły się posiedzenia są- 
dów konkursowych nagród muzycznej i 
plastycznej. 

Sąd konkursowy nagrody muzycznej w 
składzie: tymcz. prezydent miasta St. 
Starzyński, jako przewodniczący, dele - 
gat Min. W. R. i O.P. prof. dr. Śledziń- 
ski, radna St. Gliszczyńska, prof. Karol 
Stromenger, rektor E. Morawski, prof. 
W. Maliszewski, prof. T. Czerniawski 
— przyznał nagrodę Adamowi Wie - 
niawskiemu. 

Udział w jury nagrody plastycznej 
wzięli: wiceprezydent miasta J. Pohoski, 
przewodniczący dr. Jerzy Sienkiewicz, z 
ramienia Ministerstwa W. R. i O. P., rad 
ni prof. W. Jastrzębowski i prof. B. 
Pniewski oraz prof. Z. Batowski, prof. 
T. Pruszkowski i prof. WŁ Tatarkie - 
wicz. 

Nagroda plastyczna, jak się dowiaduje 
my, przyznana została Ignacemu  Ło- 

pieńskiemu. 
  

Bilans rządów sanacji na Wołyniu 
Cała Polska żyje ostatnio pod wra- 

żeniem wykrywania coraz to nowych 
nadużyć, natury finansowej, popeł- 
nianych przeż różne mniej lub wię = 
cej wybitne osobistości, należące prze 
ważnie do sfer sanacyjnych. Codzien 
nie niemal prasa przynosi nam wia = 
domości o nowych procesach, areszto- 
waniach i t. p. Nieodosobnione te wy * 
padki zasięgiem swoim obięły wszy + 
stkie dzielnice naszego kraju. Wołyń 
— również nie został w tyle. Mało, że 
nie został, bodajże zdobył nawet w 
tym smutnym „wyścigu” pewnego ro- 
dzaju rekord. 

Niedawno donosiliśmy o aresztowa 
niu znanego działacza sanacyjnego, 
wiceprezydeńta m. Łucka, za popeł- 
nione nadużycia finansowe. Opinia pu 
bliczna już poprzednio była poruszo- 
na całym szeregiem nagłych zwolnień, 
przeniesień, zawieszeń w urzędowa* 
niu i aresztowań na terenie kilku po- 
wiatów naszego województwa, róż - 
nych wołyńskich „wybitności”, rów - 
nież za podobne wykroczenia. Dość 
przytoczyć jako przykład teren Dub- 
na i Łucka, gdzie w rzędzie czy to na* 
gle zwolnionych, czy zawieszonych, 
wzślędnie aresztowanych i skazanych 
widzimy oprócz wymienionego już wi 
ceprezydenta — i sołtysów i wójtów 
i dyrektorów instytucyj finansowych 
i starostów i sekwestratorów. Jakby 
jaka plaga spadła na Wołyń. Za ста 
sów niewoli „Prywislanski kraj” trak- 
towany był przez Rosję, jako pewne* 
go rodzaju kolonia, do której zsyłało 
się zarówno większych dyśnitarzy, 
jak i mniejszych czynowników, dla 
podratowania nadwyrężonej kieszeni. 
Wynikiem tego, był wielki rozkwit ła- 
pownictwa, nadużyć i przywłaszcza + 
nia sobie publicznych pieniędzy. Na o- 
śół nie dziwiło to nikogo. Wiadomo— 
niewola, obce panowanie. Ale kiedy 
to samo zapanowało zwłaszcza w 0- 
statnich czasach na Wołyniu, kiedy 
popełnianie nadużyć stało się już zbyt 
częstym i to również począwszy od 
„drobnych czynowników”, a skończyw 
szy na osobach piastujących wyższe 
godności w naszych Samorządach — 
stan ten wymaga ostrego napiętnowa - 
nia. 

Obserwując to wszystko mimowoli 
nasuwają się pytania: co za ludzie na 
miły Bóg siedzieli na tych stanowi - 
skach? Co powoduje te kradzieże i 
nadużycia i jakie korzyści odniesie 
tu u nas polska racja stanu? Bo prze 
cież dotychczas wszelkie posunięcia 
oficjalnych czynników pokrywało się 
wymaganiami polskiej racji stanu. 

System rządów „elity“ wybranej 
jeszcze raz dowiódł na Wołyniu, w 
dobitny sposób, że nie wytrzymuje 
najmniejszej krytyki, Traktowanie 
kas państwowych i samorządowych 
jako swojej własności, jako żłobu, a 
co za tym idzie zgrupowanie się koło 
tego żłobu różnego rodzaju karierowi 
czów, ludzi o niskiej moralności, lu- 
dzi których najwyższym bóstwem jest 
pieniądz, obojętnie jaką drogą zdoby* 
ty, dało w wyniku te pożałowania 
godne fakty. Idealnego doboru ludzi 
w ogóle trudno sobie wyobrazić, wyjąt 
ki zawsze się znajdą; ale tu to nie by 
ły już wyjątki, Nadużycia, afery, po: 
gwałcenia przepisów i t. p. zataczały 
coraz szersze kręgi,   

Nie sprawiedliwym byłoby uogól- 
niać te przykre i karygodne sprawy. 
Wszędzie przecież znajdą się ludzie 
uczciwi, Ale ci, albo otoczeni przez 
zgraną paczkę nie mieli nawet poję* 
cia o tym, co się w podległych im u- 
rzędach działo, albo też wiedzieli co 
się święci, ale najczęściej byli to ci 
drobni, nic nie znaczący, a ci woleli 
milczeć. Bo jakże powie, a to prze- 
cież zaufany najwyższych tut. czynni 
ków. Jak mu ni= m i 
msścił. Z posady z miejsca wyleją. A 
w domu rodzina... dzieci. Taki wolał 
milczeć i milczał Brak kontroli pu- 
blicznej, usunięcie od wszelkiego 
wpływu ludzi niezależnych, wyrów - 
nanie wszystkiego pod jedną linię — 
to są przyczyny, których skutki tak ja 
sno i wyrażnie dziś poznajemy. A 
dziś nie ma winy nawet na kogo zwa- 
lić, przecież to sami „swoi i to wy* 
bitni „swoi ludzie”. 

Wołyń ma „szczęście'”, I to zwłasz 
cza ten Wołyń, gdzie trzeba specjalną 
zwrócić uwagę na dobór ludzi. Bo 
przecież miejscowa ruska ludność, 
tych sołtysów, wójtów i prezydentów 
uosabniała i vosabnia z Polską, Ona 
bierze to, co jej jest najbliższe, to co 
widzi, z czym się styka. Czy można 
nawet sądzić, że 10 zetknięcie się lu - 
dzi moralnie brudnych przyniosło Pol 
sce zaszczyt? 

Co za wspaniały żer dla agitatorów 
ukraino + komunistycznych, 

Niezadowolenie w masach, wynika 
jące z poczucia wyrządzonej im krzyw 
dy rodzi poważne zgrzyty graniczące 
z niepokojami, wykorzystywane dla 
swych celów przez komunę, W kilku 
powiatach wołyńskich miały ostatnio 
miejsce rolne strajki. Winni poniosą 
karę. Ale czy żwrócono uwagę i na 
to, że tym chłcpom zarówno różne 
przedsiębiorstwa, jak i niektórzy 
właściciele majątków od kilku lat by- 
li dłużni za różne roboty w polu, jak 
podaje oficj. organ p. wojewody „Wo 
łyń*, ponadto za robociznę w polu 
płacono wprost śmiesznie małe kwo- 
ty. Dla chłopa te pieniądze to mają - 
tek, dla nich grosze. Dajmy tutejszej 
ludności sprawiedliwą opiekę, spra - 
wiedliwe traktowanie, a nie wykorzy 
stujmy ją — a brońmy przed lichwia- 
rzem Żydem, dopomóżmy jej do uło- 
żenia chociaż znośnych warunków ży 
cia, dajmy im odpowiednią szkołę, о- 
światę, wzmocnijmy po wsiach polski, 
me kulturalnie element, który 

ich nauczy podnosić wydajność go - 
spodarstw, nie marnujmy grosza pu- 
blicznego, ńa który złożyły się pienią- 
dze odjęte nieraz od ust dziecka,   

Łuck, w listopadzie, 

skończmy z trak owaniem wołyńskie- 
go społeczeństwa jedynie jako siły ro 
boczej, dostarczającej środków mate- 
rialnych na zaprzęgi, luksusowe poja 
zdy i bogate urządzenia gabinetów i 
mieszkań, na zabawy i t. p., bądźmy 
uczciwi i sprawiedliwi, a wynik tego 
będzie dla polskości napewno więk = 
szy i pomyślniejszy, niż tumanienie 
opinii o jakichś politycznych mirażach 
polsko - ukraińskich — a wtedy i agi- 
tacja komunistyczna drogi do chłopa 
ruskiego nie znajdzie. 
Wyrównanie strat jakie polskość 

poniosła u nas w ostatnim dziesięcio- 
leciu dziś już wymaga dużego wysił- 
ku przede wszystkim polskiego społe- 
czeństwa, a im dłużej dzisiejszy stan 
potrwa tym wyrównanie to będzie trud 
niejsze. Społeczeństwo polskie przed 
wysiłkiem tym nie cofa i nie cofnie się, 
ale chce widzieć u steru ludzi, którzy 
polską rację stanu rozumieją we wła- 
ściwym tego słowa znaczeniu. 

Panowie z miejscowej sanacji do - 
wiedli w okresie swych rządów, że tej 
racji stanu nie potrąfili, nie mogli, 
czy nie chcieli zrozumieć. I dlatego 
na Wołyniu stosunki muszą ulec kar- 
dynalnej zmianie i śmiemy twierdzić, 
że to nie jest już żądanie jednostek, 
czy poszczególnych grup  politycz- 
nych, to jest postulat olbrzymiej więk 
szości społeczeństwa beż względu na 
poglądy polityczne, 

TAL. 

Zima nadchodzi. 
Tysiące ludzi jest 
bez dachu, 
„bez odzieży, 
bez jedzenia. 

Ratujmy ich 
od zimna i głodu. 

  

Z Sekcji Akadem ckiej S.N. 
Zapisy do Sekcji Akade- 

mickiej Stronnictwa Na- 
rodowego przyjmuie się 
codziennie w godzinach 
MI (14 — 16) w lokalu 

Złota 30, m. 37. 
Tam również można uzyskać wszel- 

kie informacje, tyczące się studjów 
na poszczególnych wyższych uczel- 
niach wszystkich ośrodków akade- 
mickich, 

Każdego tygodnia (ż wyjątkiem 
świąt) odbywają się w tymże lokalu 
„czwartki akademickie" z reieratami 
działaczy Stronnictwa Narodowego. 
Wstęp tylko za legitymacjami Stron. 
Narodowego. 

  

20-tą rocznicę śmierci H. Sienkiewicza 
uczciła Polska Macierz Szkolna 

Zarząd główny Polskiej Macierzy 

Szkolnej pragnąc uczcić 20-tą rocznicę 

śmierci Henryka Sienkiewicza, znakomi- 

tego pisarza i jednego z najgorliwszych 

działaczy oświatowych w Polsce, posta- 
nowił rozdzielić bezpłatnie pomiędzy in- 
stytucje oświatowe kilka tysięcy egzem- 
plarzy dzieł Sienkiewicza. 

  

Nowelizacja przepisów 
o państwowym podatku gruntowym 

Jak już donosiliśmy, w Nr. 85 Dzienni- 
ka Ustaw R. P. z dn. 7 b, m. ukazał się 
dekret Prezydenta Rzplitej o zmianie 
przepisów o państwowym podatki grun 

towym. Dekret przewiduje pociągnięcie 
do opłaty państwowego podatku grunto- 
wego wszystkie grunty, nie wyłączając 

państwowych. Dotychczas lasy państwo 
we w b, zaborze rosyjskim i pruskim nie 
opłacały podatku gruntowego, obecnie 
zaś będą go opłacać. 

Dektet przewiduje wypadki zwolnie- 
nia od tego podatku. Dotyczą one na ó- 
gół albo obiektów nie użytkowanych w 
celach rolniczych i oddanych do użytku 
publicznego (cmentarze, publiczne dro- 
gi i place itd.), albo mają one służyć ja- 
ko zachęta dla rolników do meliorowa- 
nia swych gruntów lub zalesiania po- 
wierzchni mało urodzajnych, Dekret 
przewiduje zwolnienie od podatku grun- 
towego gruntów, użytkowanych w ce- 
lach naukowych lub doświadczalnych 
przez szkoły rolnicze i instytucje nauko- 
we oraz zakłady doświadczalne, należą- 

ce do instytucyj publiczno + prawnych. 
Grunty osad scalonych otrzymują ©- 

becnie trzyletni termin zwolnienia od o- 

bowiązku opłacania państwowego podat 

ku gruntowego (dotychczas termin ten 

wynosił 2 lata), Obecny dekret przewi-   

duje przyznawanie lasom ochronnym, ma 
jącym specjalne znaczenie dla obrony 

państwa, takich samych ulg podatko- 

wych, ż jakich korzystają wszystkie lasy 
ochronne. Dekret nie przewiduje zwol - 
nień dla gruntów wszelkiego rodzaju fun 
dacyj, które to zwolnienia istniały do - 
tychczas na obszarze b. zaboru rosyjskie 

$o i częściowo pruskiego. 
Na ogół dekret nie wprowadza zmian 

w wysokości stawek podatkowych, na- 
tomiast przewiduje pewne uproszczenia 
i obniżki na korzyść płatników. Z po- 
śród tych zmian wymienić należy przede 
wszystkim postanowienie, że grunty, za 
liczone do III klasy taryfy dworskiej w 
b. Królestwie Polskim opłacać mają po- 
datek według stawek IV kl. tej taryfy, 
tj. według niższej normy. 

Przepisy dekretu w sprawie ulg przy 
wymiarze podatku gruntowego dla drob 
nych gospodarstw tozszerzają degresję 
w podatku gruntewym na województwa 

wschodnie, gdzie rolnicy nie korzystali 
z tej ulgi, Obecnie ulgi te udzielane będą 
nie jak dotychczas w terminie płatności 

drugiej raty podatku (15 listopada), lecz 
przy pierwszej racie (30 kwietnia), z u- 
wagi na to, że rolnik większe ma trud- 
ności przy płaceniu w kwietniu, aniżel; 

po zbiorach na jesieni,   

Tak np. Towarzystwo Czytelni Lu - 
dowych w Poznaniu otrzyma 50 egz. 
„Trylogii“, 400 egz. „Krzyžakėw“ i 100 
egz. „W pustyni i w puszezy“. Towarzy- 
stwo Szkoły Ludowej w Małopolsce — 
50 egz. „T-ylogii“, 150 „Krzyżaków ” i 50 
„W pustyni i w puszczy”, Podobne а- 
ry otrzyma również Macierz Cieszyńska 
i Macierz w Gdańsku. 

Ponadto przeznaczono 1100 egz. dzieł 
Sienkiewicza na nagrody dla najpilniej - 
szych uczniów szkół P. M. $, 

Inicjatywa powyższa spotka się nie- 
wątpliwie z żywym uznaniem całego spo 
'eczeństwa i świadczy ona dobitnie 6 
współdziałaniu organizacyj oświatowych 
w sprawie podniesienia poziomu nasze 
go czytelnictwa.   

Do Czytelników 
Świadków wypadku samochodowego; 

jaki wydarzył się w sobotę koło godz, 
16-ej przy pl. Unii Lubelskiej, uprasza 
się o podanie adresów do redakcji. 

Echa zajść antyżydowskich 
w (Ciechanowcu 

Sąd Grodzki w Ciechanowcu pow. 
łomżyńskiego ogłosił wyrok w procesie 
6 wystąpienia antyżydowskie, które mia 
ły miejsce w tym miasteczku w czerwcu 
rb. Miejscowy rzeźnik Bacharzewski ł 
ślusarz Marciniak, skazani zostali ną 
kary po 7 dni aresztu z zawieszeniem 
wykonania na przeciąg lat 2-ch za wy» 
bijanie szyb w sklepach żydowskich i 

napastowanie przechodniów Żydów. (i) 

Zabó'stwo dla 20 zlotych 
Pełniący służbę na rogu ul. Jagielloń. 

skiej i Modlińskiej (w Gołędzinowie), 
poster 14-$o komis. zauważył jadącą 
platformę bez woźnicy. Zainteresowany 
policjant zatrzymał konie, po czym wska 
czył na platformę. Okazało się, że le- 
żał tam, w kałuży krwi, woźnica, 32-let- 
ni Feliks Zawistowski, (Żytnia 16). Poli- 
cjant wezwał Pogotowie. Lekarz stwiere 
dził u Z. ranę cięto - kłutą w okolicy 
serca. Rannego, który był pijany, prze- 
wieziono do szpitala Przemienienia Pań 
skiego, gdzie nie odzyskawszy przytom- 
ności, po upływie kilku godzin zmarł. 

Zawiadomiona o tragicznej  šmierėt 
Zawistowskiego zeznała, że wyjechał 
on platformą, należącą do Antoniego 
Stolarskiego, (Ogrodowa 62) z drugim 
woźnicą, na drugiej platformie, Henry-« 
kiem Pszczołą, powożącym w zakładzie 
przewozowym Jana Nawrockiego, (Żyt - 
nia 16). Mieli oni wspólny kurs. W po» 
wrotnej drodze prawdopodobnie wynikł 
śwałtowny zatarg o podział zapłaty, 
gdyż — jak ustalono — Pszczoła zra« 
bował Zawistowskiemu otrzymane za 
przewóz 20 zł, przy czym ugodził ko « 
legę nożem. 3 

Po dokonaniu zbrodniczego czynu, 
Pszczoła przyjechał na ul. Żytnią 16, za» 
prowadził konia do stajni i nie zawiadas 
miając rodziny o tragicznym fakcie, u + 
lotnił się. 

Policja 14-50 komis., oraz funkcjona - 
riusze 10-ej brygady urzędu śledczego 
zarządzili niezwłocznie poszukiwanie 
zabójcy, które było utrudnione, ponie = 
waż jest on nigdzie niemeldowany, Poe 
mimo to, po upływie kilku godzin poli- 
cja IIl-go komis. aresztowała Pszczołę, 
przewożąc go do urzędu śledczego, (k) 

Chleb dla Polaków 
W pow. łuckim, na Wołyniu, w 

mieście, liczącym 8 tys, mieszkańców; 
poż jest apteka chrześcijańska: 
apewnione poparcie ludności miej» 

scowej i okolicznej . 
Prócz tego potrzebni są: krawiec 

męski i damski w tej samej miejsco= 
wości, 

Technik budowlany, posiadający 
2.000 zł. gotówki, może osiedlić się na 
Kresach Wschodnich i chce współ 
pracować jako spólnik z firmą budo- 
wlaną, czy handlową. 
W Brześciu n/B, jest do sprzedania 

z powodu działów rodzinnych kome 
a zmechanizowana piekarnia z 
udynkiem i posesją 0 powierzchni 

około 3.000 metr. kw. taborem i 
wszelkimi urządzeniami, w pełnym 
ruchu. Obrót miesięczny 20 — 25 z 
zł, Poszukiwani nabywcy Polacy, 
na 60 — 80 tys. złotych. 

Zgłoszenia do Wydziału Gospodar= 
cześo Zarządu Głównego Stronnict= 
wa Narodowego — Warszawa, Aleje 
Jerozolimskie 17 m. 5 — osobiście — 
w godz. 13 — 15-ej, listownie z za- 
łączeniem znaczka pocztowego na 
odpowiedź. - 

  

„Tajemnica powodzenia „Feniksa” -- 
Sprawa bankructwa „Feniksa” nie prze 

staje interesować opinii publicznej, Na- 
śła jego katastrofa nie była bynajmniej 
niespodzianką dla fachowców, obserwu- 
jących politykę tego towarzystwa. Nie- 
mało tu zawiniły zresztą rządy austriac- 
kie , które w „Feniksie“ widziały ostoję 
ekspansji gospodarczej o skali światowej. 
„Feniks“ skrzętnie wykorzystywał ten 
moment interesu państwowego. Przy po- 

mocy prasy wmawiał społeczeństwu swój 
rzekomo znakomity stan finansowy, W 
tych warunkach łatwo „Feniks” odbierał 
ubezpieczonych innym  towarzystwom, 
które nie chciały i nie mogły przekraczać 
granic możliwości uczciwego prowadze- 
nia zakładu ubezpieczeń. 

Towarzystwa te wielokrotnie interwe- 
niowaly į wskazywaly па zgubne końse- 
kwenoje machinacji „Feniksa“ w poszcze 
gėlnych krajach, lecz odpowiednie wla-   

dze ubezpieczeniowe, nie tylko w Austrii, 
pozostawały głuche na te przestrogi, co 
przypisać należy utalentowanej ekwili- 
brystyce kierowników „Feniksa', 

To pominięcie i zbagatelizowanie gło- 
sów fachowych przez czynniki admini 
stracyjne zemściło się srodze, a ostatecź- 
nie skrupiło się na ubezpieczonych, 

Nie powinno to się jednak skrupić na 
tych, którzy przestrzegali t. j. na innych 
towarzystwach ubezpieczeń. Byłby to pa- 
radoks. Ostatecznie ubezpieczony w to 
warzystwie „Feniks'' miał możność uchro 
nić się od straty w drodze wyboru uczoj- 
wie pracującego towarzystwa, natomiast 
same towarzystwa ubezpieczeń nie tylko 
nie miały najmniejszego wpływu na poli« 
tykę „Feniksa”, ale wszelkie ich przed- 
stawienia w tej sprawie stale były po- 
mijane milczeniem, 
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Rzymowski 
Zgoła „niebywałe wrażenie: zrobił 

w świecie literackim i dziennikar- 
skim całej Polski. fakt ujawnienia 
plagiatu, którego się dopuścił 
Wimcenty Rzymowski, członek Alka- 
demii Literatury, czołowy  publicy= 
sta obozu sanacyjnego. 

Plagiat ujawnił p. Andrzej Wi- 
towski w nowym (47) numerze „Pro- 
sto z Mostu”. Dopomógł mu w tym 
przypadek i dobra pamięć. Świeżo 
wyszedł polski przekład książki Ber- 
tranda Russela „Pochwała  próż- 
niactwa”', w którym p. Witowski od- 
nalazł ku swemu miemałemu  zdu- 
mieniu szereg miejsc identycznych z 
broszurą Rzymowskiego, wydaną 
pt. „Prawo do życia a powinność 
pracy”. Zestawienia tekstów i wy- 
brane przykłady są tak przekony- 
wujące, iż nie może ulegać żadnej 
wątpliwości fakt zwykłej (a raczej 

plagiatorem 
niezwykłej!) plagiatorskiej przerób- 
ki literackiej, 

Skandal jest zbyt już głośny, pla- 
p. giat zbyt oczywisty, ażeby go mož- 

na było czemśkolwiek zatuszować. 
Nabiera on osobliwego posmaku ze 
względu na osobę p. Rzymowskiego, 
strojącego się w pozę Katona, pra- 
wiącego moralne kazania i cieszące- 
go się RE uznaniem w kołach 
sanacyjnych. 

Konsekwencje z taktu ujawnienia 
plagiatu wyciągnąć musi przede 
wszystkim Polska Akademia Litera- 
tury. Niepoldobna przecież przy- 
puszczać, ażeby w gronie Aikademiż 
pozostawał człowiek, na którym cią- 
ży zarzut. plagi Wysnuje też 
swoje wnioski.opinia.publiczna, od- 
powiedniopiętnując plagiatora, jak 
na to zasługuje. 

  

Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Naogół chmurno, gdzieniegdzie deszcze. 
Dość ciepło. 

Umiarkowane i porywiste wiatry z po- 

łudnią i południo-zachodu, 

Z MIASTA. 
— Przyjazd delegacji policji wę- 

gierskiej do Wilna. Dnia 12 bm. w 
godzinach rannych do Wilna przy- 
bywa delegacja policji węgierskiej. 
Goście węgierscy zapoznają się z 
urządzeniem i pracą policji wileń- 
skiej, zwiedzą zabytki historyczne 
miasta oraz złożą hołd Sercu Mar- 
szałka na Rossie, (h) 
— 1120 robotników, zatrudnionych 

przy robotąch miejskich. Przy robo- 
tach miejskich wodociągowo-kanali- 
zącyjnych, brukowych i regulacyj- 
nych zatrudnionych jest 1120 robot- 
nilków. Roboty miejskie trwać będą 
do zimy, a wznowione zostaną na 
wiosjnę. (h) 

— Kasy P. K, O. w dniu 11 listo- 
pada rb. będą czynne tylko od go- 
„dziny 8-ej do 13-ej. 

POCZTA I TELEGRAF. 
— Urzędowanie poczty. W: dniu 

11 listopada, jąko w 18 rocznicę od- 
zyskania niepodległości, poczta bę- 
dzie czynna tak, jak w niedziele, t.j. 
od godz. 9-ej do 11-ej, przy czym do- 
ręczane będą jednorazowo wszystkie 
przesyłki, prócz paczek i listów war- 
tościowyjch. 

PRZEMYSŁ I HANDEL. 
— W sprawie egzaminów dla 

przedsiębiorstw iarbiarskich. — W 
związku ze skierowanymi do Izby 
Przemysłowo - Handlowej w Wilnie 
zapytaniami sfer zainteresowanych, 
czy osoby, prowadzące przedsiębior- 
stwa materiałów farbiarskich na te- 
renie lzby, podlegają specjalnym 
egzaminom, przewidzianym ustawą 
z dnia 21 października 1844 r., Izba 
komunikuje, iż otrzymała od Mini- 
sterstwa Opieki Społecznej wyjaś- 
nienie, że wymieniona ustawa obo- 
wiązuje jedynie na terenie b. Kró- 
lestwa Kongresowego. 

SPRAWY WOJSKOWE. 
— Posiedzenie komisji poborowej. 

Dnia 18 bm. w lokalu przy ul. Ba- 
zyłiańskiej 2, odbędzie się dodatiko- 
we posiedzenie komisji poborowej 
dla tych wszystkich, którzy w prze- 
pisowym terminie nie wypełnili swe- 

- go obowiązku wojskowego. (h) 
Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 

— Zarząd Koła Wileńskiego Z.O.R. 
wzywa swych członków do gremial- 
nego wzięcia udziału w  obchodzie 
święta odzyskania Niepodległości w 
dniu 11 listopada. Zbiórka członków 
w środę, dnia 11 listopada rb., punik- 
tualnie o godzinie 6 min. 30, przy lo- 
kalu związkowym (ul. Orzeszkowej 
11-a), skąd nastąpi wymarsz do Ко- 
ścioła św. Jana na nabożeństwo, na- 
stępnie na defiladę na plac Marszał- 
ka Piłsudskiego. | 

— Zarząd Okręgu Ligi Morskiej 
i Kolonialnej zwraca się z apelem 
do wiszystkich piszących, że konkurs 
rasowy kończy się w dn. 30 bm. 
Wydrukowane artykuły (w maszyno- 
pisie) prosimy składać w biurze 
Okręgu L.M.K, w Wilnie (ul. Mosto- | 
wa 3-a, m. 26 — tel. 22-34). i 

Zarząd Okręgu Wil LIM.K. za-- 
znacza, że w chwili obecnej najbar- 
dziej pożądane byłyby artykuły, do- 
tyczące (kwestji kolonialnej. 

— Związek Polskiej Inteligencji 
Katolickiej podaje do wiadomości, że 
począwszy od dn. 10 listopada, zgod- 
nie z życzeniem czytelników, B:blio* 
teka Wiedzy Religijnej (ul. Zamkowa 
8, I p.) będzie otwarta 3 razy tygo- 
dniowo a mie 2, jak dotychczas, 

wileńska 
„ blioteki, której zasób książek wzrósł 
„w ciągu roku z 750.do.2000 tomów, 

i z Czytelni pism religijnych, zaopa- 
trzonej w kilkadziesiąt pism w języ- 
kach polskim i obcych. Zarząd za- 
znacza, że (korzystanie z Biblioteki 
i Czytelni jest bezpłatne i dostępne. 
dla wszystkich, 

Zima nadeszła znacznie wcześniej, 
miżeli za lat ubiegłych. 

Również Bata zaopatrzył swe sklepy: 
wcześniej w ciepłe obuwie. 

Już teraz może Pani zakupić we 
wszystkich sklepach Baty ciepłe 
obuwie na zimę. 

  

RÓŻNE. 
— Zarząd Stron. Nar. w Wilnie 

zwraca się z prośbą do sympatyków 
ruchu narodowego, ażeby składali 
ofiary w postaci stołów, krzeseł 
i szaf dla nowo zakładających się, 
kół narodowych. į 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Najšcie na mieszkanie i pobicie. 

Niejaki M. Suchodolski (Sierakowskiego 31) 

wtargnął wczoraj do mieszkania St, Wie- 

liczko (Dąbrowskiego 4), gdzie zdemolował 

urządzenie, powybijał szyby w oknach oraz 
pobił znajdujące się w mieszkaniu kobiety. 

Przybyła policja awanturnika zatrzymała. (h) 

— Aresztowanie poszukiwanych złodziei. 
Policja w Wilnie aresztowała Aleksandra 

Trajenczyka i Macieja Iwaszkiewicza, od- 

dawna poszukiwanych złodziei. Trajenczyk 

pozatem jest ścigany listami gończymi przez 

policję warszawską, 
ską. (h) i 

— Kradzieże, W nocy z 7 na 8 bm. 

nieznani sprawcy za pomocą wyrwania sko- 

bla od drzwi, dostali się do piekarni Bole- 

siawa "Gasztowta (Witoldowa 40), skąd skra- 
dli mąkę i chleb, ogólnej wartości zł 152. 

Tejże nocy nieznani sprawcy za po- | 

mocą złamania kłódki od drzwi, dostali się 

na strych domu Nr.18 przy ul. Montwiłłow- , 

skiej, skąd skradli bieliznę Tatiany Kotle- | 

rewskiej, og. wart, zł 280. i 

W nocy z 8 na 9 bm. nieznani sprawy, 

pa uprzednim rozbiciu kiosku na ul. Kal- 
waryjskiej (naprzeciwko domu Nr. 86), skra- 
dli Janinie Zalewskiej (Kalwaryjska 76) kil- 

kanaście sztuk różnych tygodników i około 

1.500 szt. papierosów, na ogólną -kwotę 

zł 100.— 

  

WYPADKI. 
—- Samobójstwo ucznia  stolarskiego. 

17-letni Józef Balcewicz, uczeń stolarski 
(Kalwaryjska 51), targnął się wczoraj na 
życie, wypijając większą dozę esencji octo- 
wej. Desperata w stanie ciężkim skiero- 

wano do szpitala. J. Balcewicz targnął się 

na życie po raz drugi. Przed 2 miesiącami, 
z zamiarem odebrania sobie życia, przebił 

się nożem, Powody samobójstwa narazie 
mieustalone. (h) . 

— Porażona prądem. 23-letnia Jadwiga 
Wysocka, biuralistka (Konarskiego 50), po- 

rażona została wczoraj prądem elektrycz- 
nym o b. silnym napięciu. Wysocką pogo- 
towie ratunkowe skierowało do szpitala 

św. Jakóba. (h) 

- Domek Mickiewicza 
czy zwykła chata? 
Pisma kowieńskie donoszą: W 

archiwum samorządu kowieńskiego 
odnaleziono dokument, na podsta- 
wie którego można ustalić z wielką 
dozą prawdopodobieństwa, że do- 
mek na ulicy Midkiewicza w Kow- 

  

lwowską i krakow- | 

  
„nie, który uważano do tej pory za 
pea zamieszkania Micliówicza, 
nie był wcale zamieszkiwany przez 

| wielkiego poetę. | 
Komisja ma zbadać ten dokument 

Wóczętry į iebracy są plagą Sródmiecia 
Często otrzymujemy w Redakcji 

komunikaty o postępach w walce z 
włóczęgostwem i żebractwiem. Na- 
wet te komunikaty zamieszczamy. 
Ale równocześnie stale otrzymujemy | 
skargi czytelników na rozpanoszoną 
w śródmieściu plagę żebraniny. 

Weźmy np. Pląc Katedralny. Nie- 
gdyś istniał tu stały posterunek poli- | 
cyjmy. Dziś go nie ma. Z braku nad- 
zoru lkorzystają różni wydrwigrosze, 
zawodowi iżebracy i włóczędzy oraz 
wyikolejeńcy życiowi. Obsiedli oni' 
początek ul, Mickiewicza, włóczą się 

! 
| 

  

Z za kotar studio. 
Echa uroczystości radiowych w Wilnie, 

Z okazji poświęcenia wzmocnionej ra- 

diostacji w Wilnie, Rozgłośnia Wileńska 

otrzymaja znaczną ilość depesz i listów gra- 

tulacyjnych. M. in. serdeczne gratulacje i 

życzenia na przyszłość nadesłał p. Marsza- 
łek Senatu Aleksander Prystor, p. Woje- 

woda Władysław Raczkiewicz, który życzy 

Rozgłośni Wileńskiej, aby wzmacniając 
swój zasięg na cały obszar wschodnich wo- 

jewództw szerzyła przez kulturę duchową 

miłość i pobudkę do pracy dła chwały i 

potęgi Rzeczypospolitej. 

Nie mniej gorące życzenia otrzymało 

Wilno z Rozgłośni w Krakowie, Poznaniu, 

Toruniu, Łodzi i Lwowie, skąd poza Dy- 

rekcją stacji lwowskiej osobne depesze na- 

desłali: ks. Michał Rękas w imieniu apo- 

stolstwa i akcji radiowej dla chorych, ze- 

spół „Wesołej lwowskiej fali", Szczepko i 

Tońko. 

Nie zapomnieli również: o tej uroczy- 
stości liczni radiosłuchacze wileńscy, nad- 
syłając listy, depesze i gratulacje. 

Tym wszystkim, którzy pamiętali o 

święcie radia wileńskiego, bądź  uczestni- 

cząc w nim osobiście, bądź też zasylając 
życzenia, złoży podziękowanie przez mikro- 

fom w środę, dnia 11 bm. o godz. 14,40 — 

14.50 Dyrektor Juliusz Petry w ramach 

„skrzynki ogólnej”. j 

Program audycyj Polskiego Radia I 
w rocznicę Niepodległości. | 

10.X1 — Godz. 14.45—15.20 — Trans- | 

misja z Zamku Królewskiego w Warszawie , 

po ul. Garbarskiej, Miostowej, Arse- 
nalskiej, napastują na ul. Przeskok 
i Śniadeckich, żebrzą na ul. Zamiko- 
wej, Wiellkiej i Dominikańskiej. 

Tu właśnie, w samym centrum 
miasta, poprostu nie można otczepić 

|się od różnych natrętów. Co krok 
czatuje na przechodnia jakieś podej- 
rzane indywiduum, wypada nań ze 
swego ukrycia i, w natarczywej for- 
mie, już nie tylko prosi, ale nawet 
często żąda ołiary. 

W. godzinach zwłaszcza poobied- 
nich od 3 do 8 wiecz. nie można 
ujść spokojnie paru kroków. We 
wnękach bram i załamaniach mu- 

|rów, tonących w mroku, kryją się 
różne typy. Napastują oni wszyst- 
kich, ale najbardziej te osoby, które 
wyszły z culkierni, restauracji lub 
chociażby z któregoś z lepszych ma- 
gazynów. Największe zgrupowanie 
bezsprzecznie znajduje się naprzeciw 
restauracji pod „Bukietem“ i kolo 
sklepu „Wadla“> 
„Rzecz dziwna, i to wszystko dzieje 

się w samym centrum miastą, pod 
bokiem komisariatów i komendy po- 
lioji. Co więc robią władze admini- 
strącyjne, co robi policja, co wresz- 
cie robią 'nstytucje spoleczne, filan- 
tropijne, charytatywne? Gdzież jest 
walka z żebractwem? Przecież nie- 
dawno sprowadzono do Wilna spe- 
cjalną brygadę policji kobiecej, aby 
zwalczała włóczęgostwo wśród ko- 
biet i dzieci, przecie; stworzono w 
tym celu stację zatrzymań, przecież 
istnieją różne komitety, stowarzy- 
szenia, związki i instytucje charyta- 

ne, Wszakże istnieją przytułki 
a żebraków i włóczęgów, 
„Do akcji walki z żebractwem i 

włóczęgostwem wprzęgły różne ko- 
mitety, poklkomitety, sekcje i insty- 
tucje całe społeczeństwo, gromadząc 

5 

poważne sumy pieniędzy. . Rezułta- 
tów, niestety, nie można dostrzec. 
Zapewne w przytułkąch znajdują się 
biedni, i wspomniane fundusze idą 
na walkę z nędzą, lecz ząwszę bę- 
dzie rzeczą dziwną, dlaczego gro- 
mady żebraków włóczą się bezkar- 
nie po śródmieściu i napastują prze- 
chodniów. 

Usunąć z centrum miasta kilku- 
Idziesięciu włóczęgów nie jest rzeczą 
niemożliwą. Potrzeba jednak ciągłe- 
$o madzoru. A to przecież można 
zawsze zrobić. m.r.8. 

Jeszcze 0 „Kurjerze 
Powszechnym“ 

Pan B. Wit Święcicki, redaktor „Kurį. 

Powszechnego”, którego niechlujstwo języ- 

kowe napiętnowaliśmy w numerze niedziel- 
nym, nie mogąc znaleźć żadnych rzeczo- 
wych argumentów na swą obronę, powraca 

do oszczerstw, rzucanych przed paru laty 
na „Dziennik Wileński”, a napiętnowanych 
wyrokami skazującymi przez sądy. 

Może to spotkać i jego. 

Wytknięte przez nas błędy, żydowską 

karykaturę jęz. polskiego, p. B. W. Ś. na- 
zywa skromnie niedopatrzeniem korekty, 

i wyobraża sobie, że nasze wystąpienie 
podyktowane zostało względami konkuren- 

cyjnymi. 
Jest to zasadnicza omyłka: „Kurjer 

Powszechny”, wobec swej treści i swojego 

tonu, ma tak specyficzny charakter, że do 

tych kół, z których rekrutują się nasi Czy- 

telnicy, nigdy nie dotrze. To jest nasze naj- 
giębsze przekonanie. 

Aczkolwiek może się to „Kurj. Powsz." 

wydać dziwnem, zdarzają się na świecie 

czyny i działania nie podyktowane wzślę- 

dami na korzyść osobistą, tak samo, jak 

zdarza się i kulturalna polemika prasowa, 

bez oszczerstw. 

  

  

Sąd Okręgowy w dniu wczoraj- 
szym rozpatrywał sprawę paru mło- 

uroczystości wręczenia buławy  marszał- dych żydów: Meyera Frenkla i Sa- 
kowskiej gen. Edwardowi Šmigtemu-Ry- | muela Rufa — oskarżonych o to, 
dzowi. że, jako członkowie i wybitni dzia- 

  

Godz. 15.20—15.,45: -- Marsze wojsko- 
we — płyty. i 

łacze partji komunistycznej, w nocy 
na 20 czenwca rozprzestrzeniali po 

Godz. 2015-2045 — Transmisja  z| mieście ulotki z podobizną Przytyc- 
Zamku Król. w Warszawie z uroczystości , 
wręczenia buławy marszałkowskiej gen. 

Edwardowi Śmigłemu-Rydzowi 

nie ze stille'a). 

Godz. 21.00—22,00 -— „Na kwaterze — 

muzyka baletowa St. Moniuszki w wyk. 
Orkiestry Polskiego Radia pod dyr. M. 
Mierzejewskiego, 

Godz. 2200—2245 — „O hymnach na- 

rodowych* — felieton Marii Jehanny Wie- 
lopolskiej, ilustrowany muzyką. 

11.XI — Godz, 8.00—8.03 — Hymn na-' 
rodowy. i 

Godz. 8.03—8.50 — Koncert orkiestry 

wojskowej z Poznania. | 
Godz. 900—10,30 — Nabożeństwo z 

kościoła św. Krzyża w Warszawie. { 
Godz. 11.40—11.50 — „Buława i szabla 4 

— odczyt wygłosi rtm. dypl. Wiładysław 
Dziewanowski, | 

Godz. 11.50—12.00 — Transm'sja rewii 
wojskowej z placu na Rozdrożu. 

Godz. 12.30—13,30 — Fragment poran-; 

ku-muzycznego „Na fundusz pomocy zimo- 
wej dła bezrobotnych”. Transmisja z Te- 

atru Wielkiego w Warszawie. 
Godz. 1330—1410 — Dalszy ciąć 

transmisji rewii wojskowej z placu na Roz- 
drożu. 

Godz. 15:00—15.30 — Transmisja z Te 

atru Wielkiego fragmentu akademii Pocz 
tewego Przysposobienia Wojskowego. 

Godz. 15.45—16.05 — „Polska jest wa- 

sza” — pogadanka Stanisławy Kuszelew- 
skiej-Rayskiej oraz piosenki w wyk. chóru 

Warszawskiej Szkoły Powszechnej Nr. 3 
(audycja dla dzieci). 

Godz. 16.05-—16.40 — „Mikrofony na 

kiego, nawołując do urządzenia w 
dzień procesu tego słynnego zama- 

(powtórze- | chowca-komunisty — masówki przed 
gmachem sądu. W toku nozprawy! 
ujawniono, iżłe obaj oskarżeni pocho- 
dzą ze środowisk komunistycznych 
ilbracia Frenkla odsiadują obecnie 
karę rwięzienia za wystąpienia „ko- 
munistyczne, zaś ojciec Rufa został 
zabity podczas jakiejś demonstracji 
wywrotowej. 

Budowa Szkół 

0 mosówię przed Sqdem 
Oskarżeni do winy nie przyznali 

się — swoją obecność na terenie, 
uklejonym ulotkami, tłumaczą w ten 
sposób, że odprowadzali jakąś kole- 
żamikę z teatru — ale nie mogą po- 
dać ani nazwiska jej ani adresu. 

Na przewodzie zeznający poste- 
runkowi P.P. stwierdzili niezbicie 
czynny udział oskarżonych w rozle- 
pianiu wzmiankowanych ulotek, 

Obronę wnosili: Suk.ennicka i 
Chill, Sąd orzekł, iż wina w zakresie 
przynależności do partji komuni- 
stycznej nie została dostatecznie do- 
wiedziona — natomiast za publiczne 
pochwalanie przestępstwa, zawarte 
w ulotkach, skazuje się: Frenkla na 
2 L więzienia, Rufa — na umieszcze- 
nie w domu poprawczym. (In) 

powszechnych 
w pow. dziśnieńskim 

GŁĘBOKIE. Budowa szkół po- 
wszechnych im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego w pow. dziśnieńskim 
została zakończona, z wyjątkiem 

szkoły w Podorcach. W 10 punktach 

gminnych ukończono całkowicie bu- 
dowę fundamentów i cokołów, w 

trudne warunki miejscowe (brak ka- 

rwane. 
'budowy odbylo się uroczyste po- 
święcenie kamienia węgielnego. Jak 
wiadomo, dotacja państwa na ten 
cel wynosi zł. 110.000, subsydium 
zaś Pow. Zw. Samorządowego w 

Wyrzucił 
Dn. 8 bm. Jankiel Bergier (Anto- 

kolska 82) znalazł na strychu domu   ulicach Warszawy w dn. 11.XI 1918 r.“ 
Godz. 16.40—18.00 — Koncert muzyki! 

polskiej w wykonaniu Małej Orkiestry Pol- 
skiego Radja, Tadeusza Łuczaja (śpiew) i 

Tadeusza Zygadło (skrzypce). 

Godz. 18.00—19.30 — „Szlakiem dzie- 
jów”. 

Godz. 19.30—20.00 — „Pieśni śląskie" 
w wyk. chóru kolejarzy śląskich pod dyr. 

Henryka Niczego (z Katowic). 

paczkę cesarskich banknotów ro- 
;syjskich, które w swoim czasie scho- 
wał jego ojciec. : 

Chcąc pobawić się, Bergier wy- 
rzucił znalezioną paczkę bankno- 

| tów ma ulicę, gdzie było sporo 
zieci. 

oe „co. |StFASZNA Zbrodnia па 
Szaleniec zamordował 3łosoby 

pinie“ — wieczór 1II-ci. „Pierwsza miłość 
„— wyjazd z kraju”, w opracowaniu Marii 

Kuncewiczowej, Wykonawcy: Zofia Rabce- 

wiczowa (fortepian), Zofia Adamska (wio- 

łonczela) oraz Orkiestra Symfoniczna Poł- 

skiego Radja pod dyrekcją Grzegorza Fitel- 
berga. 

Godz. 21.45—22.25 — „Idzie żołnierz 

borem, lasem" — audycja muzyczna St. 

a mianowicie: w środy i piątki odji w razie uznania jego autentycz-  Wasylewskiego (z Poznania). 
godz. 16 do 19 i w sobotę od godz. ności, domiek Mickiewicza, który Godz. 22.25—23.00 — „Marsze polskie” 

16 do 21. W. ten sposób będą mogli | właściwie jest zwykłą chatą, będzie — w wykonaniu Orkiestry Marynarki Wo- 

liczniejsi czytelnicy korzystać z Bi- | zniesiony. jennej a Gdyni. 

W. dniu wczorajszym w folwartku, 
Franciszkowo gm.  turgielskiej po- 
pełniono wstrząsającą zbrodnię na 
tle. podziału majątku. 

dwuch zaś punktach ze względu na 

mienia) zostały przedwcześnie prze- j 
W. rozpoczętych punktach | funduszów KOP budowana jest 

Głębokiem — zt. 50.000. Nadwyżkę : 
kosztów budowy pokryją samorządy 
śminne, 

Poza budową 13 szkół im. Mar- 
szałka Piłsudskiego buduje się 8 
szkół powszechnych z funkiuszów sa- 
morządu powiatowego i gminnego 
oraz w kilku punktach z subsydium. 
Т-ма _ Popierania Budowy Publ. 
Szkół Powsz. Ponadto z inicjatywy i 

szkoła powszechna w  Hornowie, 
gm. holubickiej. 

Według obliczeń koszty budowy 
wszystkich szkół będą wynosiły 
około zł. 400.000. 

pieniądze 
Po upływie kilku minut Bergier z 

przerażeniem zauważył, iż z paczki 
wypadł srebrny bilon rosyfski, który 
zbierali chłopcy. 

Bergier usiłował odebrać pięnią- 
dze, lecz chłopaki zbiegli. Żatrzy- 
mano tylko jednego chłopca, który 
znalazł 2 ruble. 

tle podziału majątku 

Zbrodniarz go dokonaniu potrój- 
nego morderstwa zbiegł w niewiado- 
„mym kierunku, 

Wialdomość o dokonanem  ohyd- 
28 letni Antoni Litwiūski dostat|nym morderstwie wstrząsnęła do 

ataku furji i zastrzelił swego teścia 
Litwińskiego Józefa, zarąbał siekie- 
rą jego żonę Apolonję oraz w ohyd- 
ny sposób zamordował żonę swoją 
Jadwigę. 

głębi mieszkańców gm. turgielskiej. 
Na miejsce zbrodni przybyły 

władze bezpieczeństwa licznego 
z Wilna, które zabezpieczyly po- 
mordowanych. (h) 
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Ciepłe i wygodne 
„Nerodówki” na złmę.   
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CASINO | PREMIERA. Wielki emocjonujący film. 

SZYFR 
"a> _ WILLIAM POWELL, 
Nad program: Dodatkili/aktualia. 
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szpiegowsk 

Nr. 77 
„ROSALIND RUSSEL i IN. Wyrafinowana intryg>, 

Poiskie Kino 

Ś viATOWID 

44: 444441441041441001941004244444040044000040404424444040404440) 

Firma 0. MATKIEWICZ 
5 Wilno, Zamkowa 12 vis a vis Skopówki 

(poprzednio w lokalu i pod szyłdem 

' K. Gorzuchowskiego, Zamkowa 9) 

| poleca ZEGARKI I ZEGARY w wielkim 
| wyborze i wyroby jubilerskie według naj- 

nowszych modeli. 
Tamże pracownia solidnej naprawy 

zegarków. 
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ЧВа — СПИЕНМОСОСНТЫРОНЫКОВО: ОООМЩЫЕЫхо а 

CHRZEŠCIJANSKA WYTW ORNIAS 
SZCZOTEK | PĘDZLI 

p. f. „SYMONOWICZ“ 
Wilno, ul. Śto-Jańska Ne 5 

połeca różne szczotki, pędzie, komplety 
we, wycieraczki. 

Ceny niskie, towar gwarantowany, 

Instytacjom i urzędom rabat, 

zi OS ak 
i 
\ ZAST 

| nowy 7 

<a 027, KERĄ 
PROSZEK DO SOSU 

u czekoładowym 
CA: „REPREZENTANT“, 

NO, WIELKA 30. 
Niezrównana książka z przepisami D-ra A. 
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Nowootworzona Chrześcijańska Firma 

3 66 Sp. Z Qetkera p. t: „Dobra gospodyni piecze sa- 
K R E O. O. ma” jest do nabycia we wszystkich skłe- 

53 : pach kolonjalnych, księgarniach i u naszego 

Wilno, ul. Wielka 16, te!. 24-10- 

Oferuje WĘGIEL śląski najlepszej jekości oraz DRZEWO 

opałowe po cenach konkurencyjnych. 

Dostawa w wozach zaplombowanych, 

zastępcy, Cena — obniżona: 30 groszy. 
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  Teatr i muzyka. 
Zima nadchodzi ks. 

— Teatr Miejski na Pohulance, Dzisiaj Tysiące ludzi jes: 
bez dachu, CZYTAJCIE! o godz. 8,15 Fr. Shillera „Intryga i miłośc” 

Sz odzieży ROZPOWSZECH- w nowej inscenizacji Wł. Czengery, w obsa- 

= > ’ = ” dzie pp. Dunin-Rychlowskiej, Górskiej, Ma- 

bez je dzenia. NIAJCIE” PRASĘ słowskiej, Niedźwieckiej, Czengery, Siezie- 

Fatujmy ich NARODOWĄ niewskiego, Staszewskiego, Surowy, Szy- 

dd iai, maiskiego, Wollejki, i in., w nowej opra- 
wie dekoracyjno - kostjumowej W. Makoj- 

z czasów wielkiej | о. 
wojny šwlato we| 

od zimna $ głodu. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia*. Występy 
Elny Gistedt. Ceny specjalnie  zniżone. 
Dziś o godz. 8.15 w. po raz ostatni op. F 

Gordon „Yacht miłości”. 
— „Straszny Dwór”. Jutro w dniu 11 

{ listopada, ukaże się od dawna przygotowy- 

wana opera S, Moniuszki „Straszny Dwór' 

pod reżyserją A. Ludwiga, batutą W. Szcze- 

pańskiego, gościnnym występem arty- 

| stów operowych: W. Łuczyńskiego i J. 

Zwidrynówny. Tańce układu J. Ciesiel- 

skiego z udziałem M. Martówny. 

TT Teatr  Literacko - Artystyczny „No 

wości”, Dziś powtórzenie premiery „Marsz 

Listopadowy“'. — Codziennie dwa przedsta- 
wienia:.o godz. 6.30 i 9.15. 

# 

Rewe!acyjn* tajemnice. Napięcie 
Pocz. seansów: 5, 6, 8 i 10.1 5 

M AAA 00 

arry Piel'a 
VKT YO WE W 0 JOW 

Emo ja. Napięcie Świetna 
wystawa, Ni zrówna”a gra   

Mikawicza 9 |] Z zespołem niezwykych zwierząt cyrkowy hi Й s 
ZE SMIERTELNY SKO 16 Ca- Winopowinnoj POlskie Radio Wilno 

p.t o D AAA „162 BIS Wiorek, dnia 10 listopada 1936 | 
WIESZ KICH BM ANYA: EZ Pieka Góódkaśk ka | Mia S ps nas E ais „30: 5. ka. z z 

  „NOWOŚĆ 
Dziś premiera. Wielki program okolicznościowy w 2 cz. i 18 obr. Dziennik poranny. Informacje i giełda roln. 

Płyty. Audycja dla szkół, 11,57: Czas i hej- 
Dziś 

с . | 

HELIOS | *£/Gigantyczny 'supertilm o przyszłości *LUDWISARSKA 4. M arsz Listo p a d ow V T oi owy 

Е A W powiększonym zespole: Różyńska, Ryb aczewska, Topolnicka, Majski, Misiewicz, | ak il 4; } * 1366-УСМ k pog. н] ZE 

z AIR R : Boruński, balet Ostrowskiego oraz nowo zaangażowany komik AL Szpakowski. Nie- | Es ae jas Ba. 

bywały dotychczas program, zawiera m. in. po raz pierwszy inscenizowany marsz „Śla- į 14.15: Transm, z Zamku Królewskiego w 

Ч R 5 ||| dami Marszałka”, kompozycji wilnianina G. Katza. Rozmach. Orkiestra 40 osób. Na | Warszawie — uroczystość wręczenia buła- 

# 

a L= TAKO, 

` н 

'М…Ё:—Ё;:“::_:; е 
5 przewyžszający wszystkofdotąd widziane 

Nadžprogram ATRĄKČIA KOLOROWA i a'tuelia | 

Kino ADRIA, | 
WIELKA 36 

     

KUPNO - 
| SPRZEDAŻ I   

SZCZENIAK, 
2-wu miesięczny, w 

sprzedania 
  

Dziś, Najpotęźniejsze i najkosztowniejsze arcydzieło 

wg pow. LWA TOŁSTOJA rt. 

„Anna Karenina“ 
W rol. tytul. Greta Garbo, Fredric Match | Fredle Bartholomew 

Antokolska 44, m. 

Plac 
  

  

lu, sprzedaje się 
3.200 zł. 
ul. Mickiewicza 1. 

  

  

  

scenie 60 osób. Pożegnalne występy w nowym repertuarze fenomenalnych rowerzy- 

Med 44444 001404+400401 

2200404120000000460% į 

žel, ponter czarny, do 
niedrogo, 

byle w dobre ręce. 

2526 m., przy ulicy Se- bankowym. ul Witeb- 
natorskiej na Antoko- ska 19, rejon ul. Piw- 

Wiadomość: 

| wy 'marszałkowskiej gen. Edwardowi Śmi- 

  

  

  

  

    

stów Trio Lados. Balkon 25gr. Codziennie 2 przedst 630 i DSA ned GA I 4 | głemu-Rydzowi. 13.20: Płyty. 13.30: Życie 

ORO dh DO WYNAJĘCIA | kult. miasta i prowincji. 1335: Codzienny 
DAM w domu Nr. 6 przy ul, odc. pow. 15.45: Wiad. gosp. 16.00; Ze 

SPRZE Student Gimnazjałnej (obok spraw litewskich (w jęz. połskim). 16.10: 
į'stadko gołębi, składa- 

się z trzech ras: 
1) „hanowery, 2) gdań- 

U.SB, iackowy w Ao ai = Muzyka z płyt. 16.15: Skrzynka P. K. O. 
tytor, udziela e zeszkowe po- у 00: i 

wia La šūniūtyki, fi. kojowe mieszkania ke 16.30: Polska kapela ludowa. 17.00: Dni 

e i 3) czerwono- у pr CE „_ powszednie państwa Kowalskich — powieść 
“ + й Cen Ikimi godami. 

Н E Do Eine m 176 17:15: Koncert kameralny. 17.45: Monolog 

T a 1492-—3 Kornela Makuszyńskiego „Wesoły wojak”. 
25—3 tewicz. 

TT 
j$40%%0%000000400062 1700: Pogadanka aktuałna. 18.10: „Sport w 

PRACA stołicy' — pog. 18,20: Dyskusja o książce 
  

pom | 
jednomieszk., mur, do © $,„zaoriakow. į prof. Manfreda Kridla „Wstęp do badań 

sprzedania z długiem ao! POSZUKUJĘ nad dziełem literackim“. 18.50: Pog. aktu- 

я panny sklepowej, o alna. 19.00: „Czy mamy nadmiar inteligen- 
cji pracującej”. 19.20: Lekka audycja mu- 

zyczna. 20.00: Rozmowa muzyka ze słucha- 
czami radia”. 20.15: Transm. z Zamku Kró- 
lewskiego w Warszawie—uroczystość wrę- 

skromnych  wymaga- 
niach, ze znajomością 
języka litewskiego i 

эна + | pięknym charakterem 

    

za nej — Rossa. | 

W CENTRUM | 1 “ 

. pge” CZ ias I pla ` «5 pisma. Załaznać z = czenia buławy marszałkowskiej gen. Edwar- | 

Chrześcijańsk | WĘGIEL górnośląski A salt оан y „ Biura  Grabowskiego, SZK : Ei { 

Firma э śórnoś ląski z najlepszej SPRZEDAM dż aaa = tys. „x Garbarska 1. dowi Śmigłemu-Rydzowi. 20,45: Dziennik 

' 1 . seb ugoterm, . 4 2 ieczornx. 55: ' z 

r kopalni „KRÓL* najdogodniej Škis mova B asi B. V. o z ZATRUDNIĘ RZ 20,55: Pogad. aktualna. 2 

POLSKI DO rd s: w odhrześciłańskiej BEI wyrobioną  klijentelą. 141—2 = ` : „Na kwaterze“ — muz. balet. Stanisława 

| : - upisz hrześcija! ej dirmie | |jnformacje: Ś-to Jań- A : S S 2 Moniuszki. 22.00: „O hymnach narodowych” 

З ODZIEŻOWY 667 3 ska 11. > wsiadać ó ad) žais = audycja. 22.45: Polska muzyka tanreczna. 

: е _у‚||п°'" + 33 r a C u m SAT SPRZEDAM mę « nia: Dominikańska Nr.| 22.55: Ostat. wiad. dzien. radiowego. 23.00: 

2 2 NAUKA = 13. Sklep tytuniowy,| Zakończenie programu. 
s ul. Wielka 2l.    Spółdz. Pracy Pracown. Umysłow.,     

  

  

  

  
  

sklep galanteryjny (ga- 
lant, męska i damska) 2+42+420+00124«++0e4 

    

  2244030900 4i000R0903 

  
—- МеШеуйсга 15—20, | adres. 161—2 zamiłowany gospodarz,WiL“ Tamże adres. 

Ubiory gotowe:| | „_, ul. Wileńska 29, tel. 22-24 :—: |]z pracownią. Informa- * Poleca najnowsze de- į PRACA РЕВЛННБЕНБЕКМЕНЕООНСИВЛИКНИНОЕ: 7200 ] 

Damskie, „Iloje: $-%0 Jańska 11. senie materiałów na,? . 
BA DEUTSCHEN _ każdy sezon, gwa.) POSZŪKIW. į A 3-letn. prakt. szkołę 

_ EMę » Sprach-Unterricht . й || batosoe00so0e00000049| ABSOLWENTKA  |rolniczą, siadając: | 
i p: rantując wytworne ij" 9" = ž | i, po ący 

Uczniowskie. jerteilt billig Seminar- pierwszorzędne | wy-|KWALIFIKOWANA |Ра85!м. 52, Handlo- |dobre świadectwo, po- | 

Dział я = Е = -"4 lehrer. Ul. Mickiewi- konanta: - wej, z dobrym šwia-|szukuje pracy w ma- 
“i Uprzejmie Aa eryk (I h i 5 HU i | Pa Nr KZK KRAWCOWA dectwem, poszukuje |jątkach, Zśł. do adm. і 

Obstalunkowy.| że mając na uwadze | | И OTZYŚL 97: (JEBIE p pastanowerewewo rei eeg | Przyjmuję do _ robotyjjakiejkolwiek bądź po- „Dzien. Wileńsk.* pod ; 
aa Bon kitas przebudowalem = ET : NAUCZYCIELKA į MIESZKANIA 4| suknie, o: ret tj er „sumienny”, — 136—3 į 

em i unowocześniłem warsztat, co pozwala wychowawczyni я płaszcze i wszystko wykształcenia. lo-| — - — 4 
DAJ GROSZ NA FUNDUSZ sprawniej i szybciej obslužyč W.P. Jedno- © udziela lekcji w za- PI w zakres tego iachu szenia: Wielka 22—3. KSIĘGOWOŚĆ 

OBRONY NARODOWEJ. | cześnie zwiększyłem wybór wszelkiego ro- kresie szkoły powsz. — wchodzące.  Akurat-/ 148—5|mogę prowadzić w 
dzaju towarów 'Może być francuski. 1i 2 POKOJE nie, o. we-| godzinach Z 5 

A Z WIE = = i "inhi i Zgodzi si jaz. 1 „, ciepł dług mody. Ceny do- 18 wiecz. w przedsię- 

| CZYTELNIA н e zegarmistrzowskich | jubilerskich | pźźgoczosię "kierować świeżo odremontowa:|stępne, proszę „ się sumienny. urzędnik go- biorsiwie bandlowysi, 
iR 4 1272. ia Kainų pierszorz. fabryk do administracji pod ne, z wszelkiemi wy-|przekonać., ul. Wileń- spodarczy, znający się przem, admin. do- 

Ostat ie. md, olskie i ob w ; J U R E Ww l C Z Wilno, „Wykwaliłikowana*, godami do wynajęcia.|ska 29 — 9, Marja. na gosp. rolnem, do-|mów ilp. Zgłoszenia 

statnie no polskie i obce. ° Mickiewicza 4 Ę tamże adres. Obiady na miejscu] Uwaga na dokładny mowem, ogrodnictwie, do administracji „Dz. 
Sc Czynna od 11—18. МН iai 

  

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, 

CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5łam.) 40gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednoszp., Aekrologi 30 gr., za tekstem (10łam.) 15gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za słowo 

zł. 0.15, słowo tłuste zł. 0.25, Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cytrowe i tabelaryczne o 25° 

sobie zmiany terminu druku i оф оздало 
CEFR # OC = 

Drukarnia A. Zwierzyńskiego, 

  

     Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

  (UART IN ADORA INS DV SKK K TI NOSZE K 

+ odnoszeniem do domu lub przesytką pocztową el 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, ragranicą zł. 6— 

/о drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Administracja zastrzega prawo 

pie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

  

Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ,  


